
Czujnie stójcie na straży pokoju

do których wejdą najlepsi akty 
wlścl organizacji, przodowni
cy pracy 1 nauki.

Ncdu, ftód, bezrobocie, 
oto prawdziwy obraz ty
cia mas pracujących w kra 
Jach, gdrla rządzi dolar. 
Ustrój kapitalistyczny ode
brał dzieciom robotników 
prawo de nauki, prawo do 
Ich azczęillweto dzieciń
stwa.

Na ad jęciu: Jedno z mle 
rzkań w Południowych 
Włoszech, w których dzieci 
wraz z rodzicami tyją w 
skrajnej nędzy 1 kapitali
stycznym upodleniu.

blllzowały chłopów pracują
cych do wykonywania ich obo
wiązków wobec państwa. De
legaci ze szkół podzielą się 
swymi doświadczeniami w dzie 
dżinie pracy nad podnosze
niem wyników w nauce.

W świetle uchwały XII Ple
num Zarządu Głównego ZMP 
w sprawie wzmożenia pracy 
polityczno - wychowawczej 1 
umocnienia więzi ZMP z masa
mi młodzieży — delegaci oce
nią dotychczasową pracę kół 
I instancji ZMP na tym odcin
ku

Z Uchwałami XII Plenum 
ZG ZMP stanowiącymi wytycz 
na działalności dla całej organ! 
zacji winni się szczegółowo za
poznać wszyscy delegaci, cały 
aktyw ZMP-owskt, aby po do
kładnym ich przyswojeniu móc 
Jo następnie realizować.

Aby powiatowe konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze osią 
gnęły swój cel — podniesienie 
na wyższy poziom pracy orga
nizacji — muszą odbywać się 
w atmosferze szerokiej i wni
kliwej krytyki 1 samokrytyki. 
Muszą one ujawnić wszystkie 
błędy 1 słabości w pracy za
rządów powiatowych, gminnych 
czy zakładowych oraz właści
wie ocenić źródła tych błędów. 
Taka dyskusja — stanie się 
podstawą podjęcia przez kon
ferencje właściwych wniosków 
do dalszej pracy. Wnioski te 
będą realizowane przez nowo- 
wybrane zarządy powiatowe,
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do 
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Jak następuje (w nawiasie da 
ne za rok 1948).

Partia chrześcijańsko - de 
mokratyczna — 262 (305).

Partia 6oc|al - demokraty 
czpa — 19 (33).

Partia liberalna — 14 (19).

Bezpowrotnie minęły fui 
czasy nędzy i kapitalistyczne
go wyzysku młodego poko
lenia. Dzieci w Polsce Lu
dowe/ mają zapewnioną 
naukę 1 opiekę.

Naród polski walcząc o 
pokó/, wzmacniając potęgę 
gospodarczą ukochanej Ojczy 
sny buduje słoneczne, szczę- 
illwe jutro naszych dzieci.

Na zdjęciu: bawiące się w 
przedszkolu dzieci robotni x 
ków Zakładów Azotowych 
w Tarnowie.

W związku z tym podział 
mandatów do Izby Posłów do 
konany będzie na podstawie 
systemu proporcjonalnego, a 
oszukańcza ordynacja wybor
cza przeforsowaną w parla
mencie przez De Ga- 
sperfego nie będzie mogła 
wejść w życie. Z ogłoszonego 
komunikatu wynika, że blok 
chadecki stracił w porównaniu 
z wyborami w roku 1948 prze 
szło 2.700.000 głosów oraz 
68 mandatów, zaś lewica zdo
była blisko o 2 miliony głosów 
więcej niż cały front ludowy 
w roku 1948, otrzymując do
datkowo 35 mandatów.

Cyfrowe wyniki wyborów 
przedstawiają się następują
co: (w nawiasie dane z roku 
1948):

Partia chrześcijańsko - de
mokratyczna — 10.859.554
— (12.712.562).

Partia 6ocjal-deimokrat\c? 
na — 1.223.870—(1.858.340).

Partia liberalna — 895.619
— (1.004.889).

Partia -republikańska — 
437.499 (652.477).

Inne ugrupowania zbloko
wane 7 chadecją — 150.034.

Łącznie blok chadecki — 
13.487.038 — (16.228.274).

Partia komunistyczna — 
6.122.638.

Partia socjalistyczna — 
3.440.222.

Inne ugrupowania lewicowe
— około 300.000.

Łącznie opozycja demokra
tyczna zdobyła — prawie 10 
milionów wobec 8.137.047, 
które w roku 1948 padły na 
front ludowy.

Monarchiści 1 neofaszyści 
uzyskali łącznie 3.437.056 
głceów. Na pozostałe drobne 
ugrupowania padlo 33.023 
glosy.

Podział 590 mandatów w 
Izbie Poełów przedstawia się

POM Miastko odpowiada 
na apel Bytowa
Na wyremontowane 
snopowiqzałki 
wystawiliśmy 
listy gwarancyjne

Załoga warsztatów POM w 
Miastku odoowiadając na apel 
bytowsklego POM-u przyjęła 
hasło Wiktora Saja: ,,Ja nie 
wypuszczę braku", rozpoczy
nając walkę o remonty naj
wyższej Jakości Na każdą 
naprawioną maszynę wysta
wiają warsztatowcy miasteccy 
„list gwarancyjny", poręcza
jąc nim jej pierwszorzędny 
remont 1 całkowitą gotowość 
do pracy,

W tych dniach warsztatow
cy POM Miastko zakończyli 
remont wszystkich snopowi ą- 
załek na przeszło 2 tygodnie 
przed terminem. Każda z nich 
ma wystawiony przez jej mon 
tera list gwarancyjny. O wy
sokie! Jakości remontów mo
że świadczyć fakt, że wszyst
kie snopowlązalki bez zarzu
tu pracowały w próbach spraw 
nościowych.

Obecnie snopowlązalki te 
wraz z „Ustami gwarancyjny
mi" przekazywane będą koml 
syjnie pomowsklm brygadom 
traktorowym v. spółdzielniach 
produkcyjnych, w których 
przy troskliwej obsłudze zwy
cięsko zdadzą swój egzamin 
żniwny.

Kruszewski 
Korespondent „Głosu"

Komunikat 
rządu czechosłowackiego

PRAGA. Agencja CTK 
ogłosiła komunikat następują
cy:

Na prośbę rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej, Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej i Stanów Zjedno
czonych rząd Republiki Cze
chosłowackiej wyraził zgodę 
na wyznaczenie swego przed
stawiciela w komisji repatria
cyjnej państw neutralnych, 
zgodnie z porozumieniem pod
pisanym w dniu 8 czerwca 
1953 r. w Panmundżonie w 
sprawie jeńców w Korei.

Rząd Republiki Czechosło
wackiej w postępowaniu swym 
kieruje się polityką pokojowej 
współpracy między narodami, 
polityką regulowania konfllk 
tów międzynarodowych w dro
dze pokojowe!, zgodnie z za
sadami sprawiedliwości 1 słu
szności.

Partia republikańska — 5 
(9).

Inni — 3 (5).
Łącznie blok chadecki — 

303 (371).
Partia komunistyczna—143.
Partia socjalistyczna — 

75.
Łącznie lewica — 218 wo

bec 183, które w roku 1943 
uzyskał front ludowy.

Partia monarchl6tyczna o- 
trzymała 40 mandatów, zaś 
partia neofaszystowska („wio
ski ruch socjalistyczny")—29.

List Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 

do redakcji „ŻOŁNIERZA WOLNOŚCI44
Dnia 12 czerwca 1943 roku na bratniej ziemi radzie

ckiej, w Obozie Sieleckim, ukazał się pierwszy numer ga
zety wojskowej „Żołnierz Wolności" — organ 1 Dywizji 
Piechoty Im. Tadeusza Kościuszki.

Od tego czasu upłynęło 10 lat. Wraz z rozwojem Woj
ska Polskiego, rozwijała się również jego pierwsza woj
skowa gazeta, będąca obecnie Centralnym Organem Mi
nisterstwa Obrony Narodowej.

„Żołnierz Wolności" dobrze służył sprawie wojskowe
go 1 politycznego wychowania nowego żołnierza polskie
go, oddanego wielkiej idei narodowego i społecznego wy
zwolenia ludu polskiego.

Gazeta wojskowa wiernie towarzyszyła żołnierzowi poi- 
skiemu na całym szlaku bojowym, dodawała mu otuchy 
w dniach walki, głosiła mu prawdę o nowej Polsce nie
podległej i ludowej, zaszczepiała mu idee przyjaźni 
1 braterstwa z żołnierzami Armii Radzieckiej, pogłę
biała w nim miłość 1 wdzięczność do Generalissimusa 
Stalina. Wielkiego Przyjaciela I Nauczyciela Wojska 
Polskiego, wychowywała żołnierza w duchu oddania wła
dzy ludowej I partii — organizatorce 1 wychowawczyni 
naszych sił zbrojnych 1 wielkiemu budowniczemu Polski 
Ludowej Bolesławowi Bierutowi.

W okresie powojennym gazeta „Żołnierz Wolności" 
godnie kontynuuje swe tradycje. Związana z życiem woj
ska stanowi poważny oręż umacniania siły 1 zwartości 
naszych sił zbrojnych, uogólnia doświadczenie w pracy 
szkoleniowej 1 wychowawczej poszczególnych dowódców, 
aparatu partyjno - politycznego, organizacji partyjnych i 
ZMP-owsklch, wychowuje żołnierzy na postępowych tra
dycjach bojowych Wojska Polskiego, walczy z niedociąg
nięciami w pracy szkoleniowej i polityczno - wychowaw
czej.

W dniu 10-lecia „Żołnierza Wolności" życzę całemu 
zespołowi redakcyjnemu, wszystkim współpracownikom 
1 korespondentom dalszych sukcesów w pracy. Podnoście 
poziom centralnego organu wojska, zbliżajcie go jesz
cze bardziej do wojskowego czytelnika, mobilizujcie żoł
nierzy do ofiarnej służby 1 szkolenia, pogłębiajcie wśród 
nich braterstwo broni 1 idei z*Armią Radziecką, służcie 
wiernie i sumiennie wielkiej sprawie nieustannego podno
szenia zdolności bojowej Ludowego Wojska Polskiego — 
czujnej «trażv pokoju, naszych dzisiejszych osiągnięć 
1 pięknego socjalistycznego Jutra.

W najbliższą sobotę rozpo 
ezynają się powiatowe konfo- 
roncje Związku < Młodzieży 
Polskiej w Białogardzie, Było 
wie, Człuchowie, Kołobrzegu. 
Koszalinie, Stawnie, Słupsku 1 
Szczeclnku.

Zadaniem konferencji Jest 
ocena dotychczasowej działal
ności organizacji ZMP-owsklej 
w tych powiatach oraz dokona
nie wyboru nowych zarządów 
powiatowych

Delegatami na konferencję 
zostali wybrani najlepsi aktyw! 
ści organizacji, przodownicy 
pracy i nauki z zakładów pra
cy, PGR-ów, spółdzielń produs 
cyjnych. wsi indywidualnej, 
szkół różnych typów.

W dyskusji na konferen
cjach opowiedzą oni o doświad 
czenlach swej pracy z mło
dzieżą, krytycznie 1 samokryty 
cznle ocenią działalność kół i 
instancji ZMP-owsklch na 
swoim terenie. Będą mówili o 
tym, Jak organizacja ZMP po
maga partii w mobilizacji za
łóg do walki o rytmiczne wy
konywanie planów produkcyj
nych, o dalszy rozwój socjali
stycznego współzawodnictwa. 
Będą mówili Jak ZMP pomaga 
partii w walce o uspóldzlelcze 
nie wsi, o umocnienie istnieją
cych spółdzielń. Krytycznie 
ocenią pracę młodzieży nad 
podnoszeniem na wyższy po
ziom gospodarki PGR-ów. De
legaci z gromad indywidual
nych opowiedzą, Jak koła ZMP 
pod kierownictwem partii mo-

RZYM. Po wielogodzinnym milczeniu, włoskie minister
stwo spraw wewnętrznych zdecydowało się ogłosić, po wie
lokrotnym — Jak podkreśla rzymski korespondent agencji 
Reutera — „sprawdzaniu 1 kontrolowaniu" biuletynów wy
borczych ostateczne wyniki wyborów do Izby Posłów, po
twierdzając klęskę partii bloku klerykalnego, które mimo 
oszustw 1 machinacji przedwyborczych nie zdołały sobie za
pewnić przeszło 50 proc, głosów dla uzyskania oszukańczej 
premii większościowej.

Sprawnie przeprowadzając sianokosy 
przygotowywać się 
do drugiego pokosu

W całym województwie koszalińskim rozpoczęły się sia
nokosy. PGR-y, spółdzielnie produkcyjne, wieś indywidual
na, przystąpiły do zbioru obfitych plonów siana. Na łą
kach, na polanach śródleśnych brzęczą kosy, wytrwale jeż
dżą kosiarki, kładą się grube pokosy traw. Tam, gdzie 
przygotowano zawczasu kozły do suszenia, tam szybciej bę
dzie można przystąpić do zwózki siana, a jego Jakość bę
dzie niewątpliwie wyższa. Ten sposób suszenia zapobiega 
bowiem gniciu w razie deszczowej pogody I wykruszania 
najcenniejszych części liściastych w czasie suszy.

Zbieramy obecnie pierwszy pokos siana. Da on wiele 
brej karmy dla Inwentarza, toteż każdy rolnik stara się 
brać Jak największy jego zapas i jak najprędzej zwieźć 
no pod dach lub do stogu. Zwykle wówczas dochodzi 
wniosku, że „przydałoby się więcej siana", bo przecież 
pierwsze, to można by lepiej karmić inwentarz, a więc uzy

skać lepszą wydajność, a po drugie mając większy zapas 
karmy — powiększyć hodowlę. I dlatego trzeba już dziś na
stawić się na wykorzystanie tej poważnej rezerwy jaką Jest 
drugi pokos siana.

Nie wolno nam z niego w żadnym wypadku rezygnować. 
Byłoby to karygodne marnotrawstwo, byłoby to zniszczenie 
tysięcy ton wartościowej paszy, którą można wykarmić wie
le sztuk bydła, świń, owiec. Dlatego też trzeba zdecydowa
nie przeciwstawiać się kułackim „teoryjkom" jakoby w na
szych warunkach klimatycznych zebranie drugiego pokosu 
było niemożliwe. Wysiłki wroga idą więc w kierunku uszczu
plania zapasu pasz, ograniczenia rozwoju hodowli. Gorzej, 
że tym „teoryjkom" ulega część aparatu terenowego rad 
narodowych, szczególnie ci pracownicy, którzy nie posiada
ją dostatecznego przygotowania fachowego I wyrobienia po
litycznego.

Sprawą tą winny zająć się niezwłocznie organizacje par
tyjne na wsi i wyjaśniać wszystkim chłopom cel tej wto- 
giej propagandy kułackiej oraz przekonać ich o konieczno
ści zebrania w okresie późniejszym — drugiego pokosu 
siana

W Wydziale Rolnictwa 1 Leśnictwa Woj. RN panuje atmo. 
sfera samouspokojenla 1 brak ze strony Wydziału maksymal 
nego wysiłku w celu zapewnienia sprawnego przeprowadze
nia pierwszego pokosu i przygotowania sle do drugiego.

Obecnie trzeba zebrać pierwszy pokos siana w terminie 
jak najkrótszym i suszyć siano na kozłach. Jeśli jednak 
zaniedbaliśmy przygotowanie tych kozłów 1 będziemy su. 
szyć siano na ziemi, musimy starać się jak najmniej je po
ruszać, aby nie wykruszyć delikatnych (i najbardziej cen
nych) jego części. Dodatek soli bydlęcej w ilości 1—2,5 kg 
na 100 kg siana, poprawi Jego smak 1 wartość — i umożli- 
wl szybsze sprzątnięcie z pola.

Po zebraniu siana, dobrze jest w 3—4 dni później na
wieźć łąkę gnojówką rozcieńczoną wodą. Lucerniki zaś 
trzeba zbronować.

Im wcześniej skosimy 1 zwieziemy siano z pierwszego 
pokosu, tym wcześniej będziemy mogli przystąpić do ze
brania drugiego pokosu w sleTpniu, a przy sprzyjających 
warunkach 1 na pielęgnowanych łąkach — nawet trzecie
go. Jeśli więc dotychczas nie postaraliśmy się o kozły do 
suszenia, trzeba je przygotować teraz — po pierwszych 
sianokosach, aby zastosować je przy drugim pokosie. Na
wet w tym wypadku, gdy pogoda nie dopisuje, nie wolno 
nam zrezygnować z drugiego pokosu. Na wypadek, gd’-- 
by stano nie dało się suszyć — (jak to bywa najczęściej 
z drugim pokosem lucerny) trzeba je zakisić. Kiszone zie
lonki są bardzo dobrą paszą. Pamiętać jednak trzeba że 
lucernę nie kisi się samą, lecz zawsze w połączeniu z Inny
mi zielonkami, słonecznikiem, końskim zębem, z liśćmi 
buraczanymi lub wytłokami z cukrowni.

Województwo koszalińskie ma stać się w planie 6-let- 
nim potężną bazą hodowlaną. I podobnie Jak budowniczo- 
wie Nowej Huty 1 Warszawy, górnicy, hutnicy 1 stoczniow
ej — cała polska klasa robotnicza — wytężają wszystkie »l- 
ły. wykorzystują wszystkie możliwości, aby w pełni wy
konać swoje zadania nakreślone programem Frontu Narodo
wego, tak .robotnicy rolni, spółdzielcy 1 chłopi Indywidualni 
województwa koszalińskiego nie mogą nie wykonać swoich 
obowiązków wobec ojczyzny w podniesieniu produkcji rol
nej, a szczególnie w rozwoju hodowli.

Mimo terroru i oszustwa chadecji 
Lud włoski 

odniósł wielkie zwycięstwo 
Lewica zwiększyła swój stan posiadania 

w obu izbach

Z obrad Światowego Kongresu Kobiet

Na zdjęciu'. Prezydium. Od lewej: Eugenia Cotlon, Nina 
Popowa i Monika Felton. I

Powiatowe konferencje
sprawozdawczo-wyborcze ZMP



WARSZAWA. Dnia 10 
bm. zmarł nagle w wieku lat 
74 światowej sławy dyrygent, 
kompozytor Grzegorz Fitel
berg, laureat Nagrody Pań
stwowej I stopnia, odznaczo
ny Orderem Sztandaru Pracy 
1 klasy, Krzyżem Komandor
skim z Gwiazdą Orderu Odro
dzenia Polski oraz wieloma 
innymi orderami polskimi 1 za 
granicznymi.

Grzegorz Fitelberg był ak 
tywnym członkiem Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Bral udział w Światowym 
Zjeźdzle Intelektualistów, któ 
ry odbył się w roku 1947 we 
Wrocławiu oraz w II Świato
wym Kongresie Obrońców Po 
koju w Warszawie.

W zmarłym Polska Ludowa 
traci jednego z najbardziej za 
służonych twórców i propaga 
torów muzyki polskiej w kra
ju i na całym świecie.

Komunikat
Agencji TASS

MOSKWA. Agencja TASS 
ogłasza następujący komuni
kat rząd radziecki i rząd 
austriacki uzgodniły sprawę 
przekształcenia przedstawiciel
stwa dyplomatycznego ZSRR 
w Austrii i przedstawicielstwa 
dyplomatycznego Austrii w 
ZSRR w ambasady 1 m łanowa 
nia ambasadorów.

Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR mianowało Wyso
kiego Komisarza ZSRR w 
Austrii I- I lljlczewa amba
sadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ZSRR w Austrii.

Kryzys rządowy
we Francji

JpARYZ Wobec nieuzyska- 
nla przez przywódcę MRP, 
Georges Bldault Inwestytury 
w zgromadzeniu narodowym, 
prezydent Aurlol. zwrócił się 
z propozycją sformowania no
wego gabinetu do przywódcy 
UDSR Rene Plevcna. Pleven 
odpowiedział odmownie. Nar 
ótępnie prezydent Aurlol za
proponował utworzenie rządu 
Antoine Pina'y°wl (partia nie 
zależnych), który również od
powiedział odmownie.

W późnych godzinach wie
czornych prezydent zwrócił się 
? kolei z propozycją utworze
nia rządu do radykała Andre 
Marle.

Dobra, radosna wieść przy* 
szła do nas z Włoch: po wybo 
rach samorządowych we Fran
cji w kwietniu rb., w drugim 
już i kolei wielkim kraju 
Europy zachodniej wybory 
przyniosły porażkę reakcji — 
wzrost głosów lewicy.

Nic, ani setki milionów do
larów, ani wściekła, wiele lat 
trwająca propaganda nienawi
ści nie zdołały osłabić partii 
robotniczych, wokół których 
skupia się szeroki front naro
dowy walki przeciwko reakcji, 
walki o pokój, o niezawisłość 
arodową 1 sprawiedliwość spo 

trezną.
Wszystko co było w jego 

nocy przedsięwziął chadecki 
dok rządowy, aby osiągnąć w 
wyborach ponad 50 proc, gło
sów. by tym samym — na mo
cy oszukańczej ordynacji wy
borczej — pozbawić masy pra
cujące znacznej części repre- 
’entacjl 1 uzyskać 2/3 manda- 
ów w Izbie Deputowanych, co 

umożliwiłoby mu rewizję kon- 
tytucji w duchu faszystow- 
klm.

Przez pięć lat działalność 
rządzącej chadecji 1 sprzymie
rzonych z nią innych stron
nictw reakcji skierowana była 
nyiącznie przeciwko partii ko
munistycznej i socjalistycznej, 
nrzeclwko Jedności klasy robo- 
'nlczej. W czasie kampanii 
wyborczej propaganda niena
wiści doszła do zenitu.

W wralce swej reakcja czer- 
>ała sHv również poza grani
cami Wioch. W dalekich Sta
nach Zjednoczonych arcybi
skup Nowego Jorku, kardynał 
Spellman wzywał w liście pa
sterskim wiernych swoich 387 
parafii, wśród których znaczny

Lud włoski zwyciężył

CHILE. Krajowy Komitet 
Obrońców Pokoju w Chile opu
blikował odezwę, w której nawo
łuje wszystkich obywateli 1 
wszystkie organizacje społeczne 
w kraju do występowania o za
warcie paktu pokoju między pię
cioma wielkimi mocarstwami.

WIEDEŃ. W Austrii trwa 
„Tydzień Pokoju" pod hasłem 
walki o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar 
stwaml.

TOKIO. Z oficjalnych danych 
japońskich wynika, te w stolicy 
Japonii w ciągu jednego roku po 
wejściu w życie separatystyczne
go traktatu pokojowego w Japonii 
(od kwietnia 1952 r.) zarejestrowa 
no przeszło trzy tysiące wypad
ków zbrodni popełnionych przez 
wojskowych amerykańskich.

Zmontowano już 4 olbrzy
mie pierścienie tego najwię
kszego kolosa. Równoczo 
śnie czynione są ostatnie 
przygotowania do rozpoczęcia 
układania stalowych rusztów 
w magrzewnlach. Waga tych 
wielkich kratownic, które w 
całości znajdują się Już na pla 
cu budowy, przekracza 100 
ton. • * *

.Wyrastają również pierwsze 
konstrukcje hall lejnlczej, któ
rej montaż rozpoczął się w 
tych dniach. W dniu 11 bm. 
zespoły monterskie ustawiły 
trzeci z kolei kilkunastotono- 
wy słup. * * •

Potęguje się tempo prac w 
rejonie stalowni. Po zakończę 
niu montażu hall materiałów 
sypkich 1 hall materiałów ma- 
gnetyzowych, zespoły robotni 
cze rozpoczęły montaż Innego 
wielkiego obiektu — tzw. skła
dnicy wlewnic. Zadania po- 

-stawlone na tym odcinku prze
widują zmontowanie do końca 
bm. ponad 360 ton konstruk
cji-

Równocześnie dobiegają 
końca przygotowania do roz
poczęcia najważniejszego 1 
najtrudniejszego montażu w 
rejonie stalowni — konstrukcji 
budynku głównego.

obiektów produkcyjnych Jak 
wielkie piece, stalownia, wal
cownia. aglomerownia, koksow 
nia i inne. Szczególnie duże 
dostawy o łącznej wadze bli
sko 360 ton nadesłała załoga 
huty „Zabrze". Wyniki pracy 
robotników huty „Zabrze", 
przedterminowo realizujących 
zamówienia Nowej Huty są w 
wielu wypadkach zmniejszone 
przez pracowników działu spe
dycyjnego. którzy w dalszym 
ciągu wysyłają dostawy bez 
specyfikacji. Utrudnia to bez
zwłoczne wykorzystanie przez 
budowniczych kombinatu na
desłanych konstrukcji.

NA BUDOWACH 
KOMBINATU NOWA HUTA

KRAKÓW—NOWA HUTA. 
„Mostostalowcy" z honorem 
walczą o realizacje swego zo
bowiązania — przyspieszenia 
montażu pierwszego wielkiego 
pieca o 70 dni

procent stanowią Włośf, do 
wysyłania do ich rodzin we 
Włoszech listów agitujących 
za chadecją.

Pani Clare Luce, ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Rzy
mie, wygłaszała przemówienia, 
w których otwarcie groziła 
Włochom wstrzymaniem wszel
kiej „pomocy" amerykańskiej, 
Jeśli de Gasperl nie uzyska 
odpowiedniej Ilości głosów.

Z rozkazu Watykanu ambo
ny przekształcono w trybuny 
wiecowe. Ze wszystkich am
bon odczytywano listy bisku
pów, głoszące, że nie głoso
wanie na chadecję Jest grze
chem, listy zawierające groźby 
kar piekielnych dla tych, któ
rzy ośmielą się oddać swój 
głos na listę partii komunisty 
cznej lub partii lewicy socjali
stycznej.

Nic nie pomogło. Ani terror 
moralny kleru, ani pałki poli
cji, ani przekupstwa, ani szan
taż amerykański ani przysło
wiowe „cuda nad urną".

Blok rządowy nie uzyskał 
50 proc, głosów. Oszukańcza 
ordynacja wyborcza nie może 
we|ść w życie.

Na listę chadeckiej partii 
de Gasperłego padło prawie 
2 miliony mniej głosów niż w 
1948 roku, mimo że w bieżą
cych wyborach ogólna frekwen 
eja głosujących była zna
cznie wyższa. Podobnie wszyst 
kie sprzymierzone z nią partie 
poniosły klęskę: na przykład 
socjaldemokratyczni agenci 
burżuazjl w ruchu robotniczym 
stracili w porównaniu z ostatni 
ml wyborami 1/3 głosów.

menach 1 prawnik francuski— 
Michel Bruguler.

Na posiedzeniu wygłosili 
referaty: publicysta angielski 
Gordon Schaffer, Jean-Marle 
Domenach oraz Otto Buch 
wltz. Przemawiał również de
legat Polski pnof. Kulczyński.

Obrady trwają.

większość w izbie deputowa
nych. Obecnie Jego pozycja 
będzie najprawdopodobniej du 
żo chwiejniejsza niż w ciągu 
poprzednich pięciu lat. Nlepo 
wodzenie w walce o premię 
większościową uczyni, jak na
leży oczekiwać, pozycję rzą
du w nowej Izbie — w prak
tyce nie do utrzymania".

Natychmiast po wyborach 
„Unita" opublikowała ośwlad 
czenle przywódcy ludu włoskie 
go. tow. Toglllatlego. W o- 
śwladczenlu tym czytamy mię 
dzy ln.: „Odnieśliśmy zwycię
stwo pod hasłami pokoju, de
mokracji, socjalizmu. Wszy
scy uczciwi Włosi mają więc 
podstawy, by radować się z te 
go zwycięstwa. Kraj może 
być pewny, że cala potęgą na 
szej partii nadal stać będzie 
w służbie najżywotniejszych ln 
teresów naszego narodu".

Znaczenie zwycięstwa partii 
robotniczej we Włoszech wy
biega daleko poza granice te
go kraju. Jest to zwycięstwo 
całego światowego obozu postę 
pu 1 demokracji, jest to zwy
cięstwo sprawy pokoju.

Wraz z ludem włoskim radu 
je się ze zwycięstwa murarz, 
warszawski, metalowiec fran
cuski, chłop chiński 1 żołnierz 
vletnamskl. Wynik wyborów 
we Włoszech dodaje otuchy 
I pewności zwycięstwa wszyst 
kim bojownikom o pokój 1 wol 
ność na święcie. Stanowi no
wy dowód nlezwyclężonel siły 
rewolucyjnego ruchu robotni
czego. Jest wielkim wkładem 
ludu włoskiego w dzieło wal
ki narodów o pokój, wolność , 
i sprawiedliwość społeczna.

P. Z.

Moskiewskie 
zakłady przemysłowe 
wykonują zamówienia 
dla Pałacu Kultury i Nauki

MOSKWA. Moskiewskie 
Zakłady Przemysłowe „Sowle- 
rianln", wykonujące zamówie
nia budowniczych Pałacu Kul
tury 1 Nauki im. Stalina w 
Warszawie, opanowały produk 
cję maszyn wyciągowych spe
cjalnej konstrukcji.

Wysłane dotychczas przez 
załogę zakładów na plac budo
wy konstrukcje metalowe czte
rech maszyn wyciągowych za
jęły 37 wagonów kolejowych.

Przegląd wydarzeń
AMERYKAŃSKA agencja prasowa „United Press", za

stanawiając się nad znaczeniem wyborów parlamen
tarnych we Włoszech, pisała przed paroma dniami, że będą 

one „bitwą na śmierć I życie premiera de Gasperl I jego pro- 
atlantycklch przyjaciół". Z tej bitwy na śmierć 1 życie de 
Gasperl wyszedł pokonany. Blok klerykalno-reakcyjny któ
remu przewodzi de Gasperl, poniósł sromotną porażkę. 
W porównaniu z wyborami parlamentarnymi 1948 roku 
chadecy stracili około 2 miliony głosów, mimo znacznie 
wyższej frekwencji wyborów niż przed pięciu laty. Ich so
cjaldemokratyczni sprzymierzeńcy spod znaku Saragata 
stracili ponad 30*/e głosów, ^odobny los spotkał inne 
partie burżuazyjne, które złączyły swe losy z blokiem 
de Gasperłego.

De Gasperl I Jego sprzymierzeńcy muszą pożegnać się 
z myślą o zagarnięciu t.zw. premii większościowej, (65»/fl 
mandatów), która w myśl oszukańczej ordynacji wyborczej, 
przeforsowanej w swoim czasie przez chadeków, miała przy
paść w udziale tej partii lub tej koalicji partii, która uzyska- 
50®/# plus jeden głos. De Gasperl nie uzyskał większości 
i na marne poszły wysiłki, których nie żałował, by wpro
wadzić w życie złodziejską ordynację wyborczą

Przez 20 godzin włoskie ministerstwo spraw wewnętrz
nych zwlekało z opublikowaniem komunikatu, donoszącego, 
że blok chadecki nie otrzymał owych upragnionych 50»/e 
plus Jeden głos, a wraz z tym owej .premii większościo
wej", na którą tak liczył Uniemożliwił mu to naród włos
ki, który oddał o blisko 2 miliony głosów więcej na partię 
komunistyczną I na jednolltofrontową partię socjalistycz
ną Nennlego niż w 1948 roku.

ZAWIEDZENI I ZANIEPOKOJENI
yy IE pomogły oszustwa 1 terror, nie pomogły zakonnl- 
iw ce 1 zakonnicy pędzeni do urn, by po parę razy od

dawać głosy na blok chadecki. Nie pomogły gromy miota
ne przez Watykan i włoski kler na tych Włochów, którzy 
zamierzają głosować na komunistów czy socjalistów.

Masy pracujące Włoch, włoscy robotnicy 1 chłopi, inte
ligenci pracujący nie poparli chadecji. Stwierdza to z roz
goryczeniem rzymski korespondent dziennika amerykań
skiego „New York Times".

Pierwsze głosy reakcyjnej prasy amerykańskiej wyra
źnie świadczą o rozczarowaniu 1 zaniepokojeniu amerykań
skich kół rządzących.

Oceniając wyniki wyborów, przywódca Komunistycznej 
Partii Włoch, Palmiro Togliattl, oświadczył: „Zwycięstwo 
nasze to zwycięstwo odniesiona w imię pokoju, demokracji 
1 socjalizmu. Wszyscy uczciwi Włosi mają zatem powód, by 
cieszyć się z tego zwycięstwa".

NIE MAJĄ INNEGO WYJŚCIA

INNYM wielkim zwycięstwem obozu pokoju odniesio
nym w ostatnich dniach było doprowadzenie do podpi

sania w Panmundżon porozumienia w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych w Korei. Obecnie panuje przekonanie, że 
w najbliższych dniach podpisany zostanie rozejttt. że na. ca
łym froncie koreańskim zamilkną armaty, że przestaną jut, 
wznosić się w powietrze siejące śmierć i zniszczenie pi
rackie bombowce amerykańskie.

Nic tedy dziwnego, że smutek ogarnia tych, którzy by
li głosicielami kontynuowania wojny w Korei, i tak np. 
agencja „United Press" doniosła, że jeden z najgoręt
szych entuzjastów wojny, bomby atomowej 1 napalmu, 
amerykański kardynał Spellman, opuszczając Biały Dom, 
gdzie konferował z prezydentem Eisenhowerem w spra
wie Korei, miał „zatroskaną twarz" 1 był „głęboko zamy- 
ślony".

Mają się o co troszczyć panowie Spellman i kompania. 
Na giełdzie nowojorskiej nastąpił dalszy gwałtowny spa
dek kursów akcji. Ich ogólna wartość na giełdzie ob
niżyła się o 2,4 miliarda dolarów, a przeciętny kurs obni
żył się do najniższego poziomu z października 1952 roku.

Rzecz jasna, że wśród zatroskanych rozwojem wyda
rzeń, coraz realniejszą możliwością położenia kresu woj
nie w Korei, a co za tym Idzie, osiągnięcia pewnego od
prężenia w sytuacji międzynarodowej, nie mogło zabrak
nąć j nie zabrakło Li Syn - mana.

RÓŻNE WYDARZENIA O JEDNAKIM 
ZNACZENIU

MTIEWESOŁE są nastroje wśród tych, którzy swą 
przyszłość wiąźą z wrojną. We Włoszech walne 

zwycięstwo odniosły siły pokoju. W Korei pod naci
skiem narodów triumf święci radziecka teza, że nie ma 
takiej spornej sprawy, której nie można byłoby uregulo
wać na drodze wzajemnego porozumienia krajów zainte
resowanych W Niemczech Zachodnich narasta opór prze
ciwko wojnie, przeciwko remilltaryzacjł, a żądanie po
kojowego rozwiązania probjemu niemieckiego w duchu 
uchwał poczdamskich ma za sobą poparcie większości spo
łeczeństwa zachodnio - niemieckiego. Fakt ten znalazł 
wyraz chociażby w jednej z ostatnich wypowiedzi starego 
lisa z socjaldemokracji niemieckiej, Ollenhauera, któ
ry w panicznym strachu, by nie utracić swych wpływów, 
zmuszony został do oświadczenia, że problem niemiecki 
znaleźć winien rozwiązanie właśnie na płaszczyźnie ukła
du poczdamskiego. We Francji Waszyngtonowi nie lepiej 
się powodzi. Pupilek francuskiej reakcji 1 Waszyngto
nu, kolejny kandydat na premiera, Bfdault, nie został 
przez Zgromadzenie Narodowe upoważniony do utworze
nia nowego rządu. Tygodnie mijają, a Francja Jest na
dal bez rządu. Źródłem tego stanu rzeczy Jest opór spo
łeczeństwa francuskiego przeciwko antynarodowej polity
ce dotychczasowych rządów 1 tarciom w łonie francu
skiej burżuazji, które są wywołane nastrojami społe
czeństwa.

• • •

©PRAWA uratowania pokoju, utrwalenia go — oto 
hasło, które mobilizuje wciąż rosnące szeregi milio

nów ludzi — kobiet i mężczyzn. Walka o pokój to naczelny 
problem, któremu poświęcone były obrady Światowego 
Kongresu Kobiet w Kopenhadze. Kongres ten, w którym 
bierze udział 900 delegatek reprezentujących 85 krajów, 
przekształci! się w potężną, międzynarodową manifestację 
na rzecz pokoju, manifestację matek, żon 1 sióstr ze wszyst
kich zakątków świata, by nigdy już świst bomb nie budził 
dzieci ze snu, by nigdy już napalm czy karabin maszyno
wy nie był „argumentem", nie był narzędziem rozstrzy
gania sporów pomiędzy poszczególnymi państwami.

T. Gumowski

BERLIN W Berlinie, w 
gmachu Niemieckiej Akademii 
Nauk rozpoczęły się obrady 
stałej międzynarodowej dele
gacji, która została wybrana 
na Międzynarodowej Konfe
rencji dla pokojowego rozwlą 
zanla problemu niemieckiego 
w listopadzie ub. roku.

W obradach biorą u'' "ił 
wybitni działacze społeczni z 
Niemiec Zachodnich 1 Wscho 
dnich, Austrii. Belgii, Danii, 
Finlandii, Francji, Anglii, 
Włoch. Norwegii. Polski,
■Szwecji, Szwajcarii I Czecho
słowacji. W skład delegacji 
polskiej wchodzą: pnof. dr 
Stanisław Kulczyński, poseł 
red. Ostap Dłuski, red. Dorni 
nlk Honodyńskl 1 ks. Jan 
Piskorz.

Pierwsze posiedzenie odby
ło się pod przewodnictwem 
przewodniczącego Izby Ludo- 
we| Niemieckiej Republiki De 
mokratycznel dr Dieckmanna. 
W prezydium zajęli miejsca 
sekretarze stałei międzynaro
dowej delegacji, b. nadbu'-- 
mistrz Muenchen — Gladbach 
— Elfee, redaktor pisma 
„Esprit" — Jean-Marle Do-

KRAKOW-NOWA HUTA.
Podczas gdy na ogromnym 

placu. budowy coraz wyżej 
wznoszą się masywy potęż
nych obiektów przemysłowych, 
na stacje kolejowe Nowej Hu
ty wtaczają się coraz to nowe 
wagony z dostawami materia
łów. konstrukcji, maszyn nad
syłanych przez załogi Ucznjch 
fabryk produkcyjnych na po
trzeby czołowej budowy 
sześciolatki.

Dostawy są w bież, miesią
cu szczególnie intensywne, roz 
miarami poważnie przekracza
ją one dostawy z maja. W cią
gu 10 dni bm. nadeszły tran
sporty m. tn. z Huty im. 
Stalina, Wrocławskiej Stoczni 
„Zacisze", z Huty jm. Bieruta 
z Zielonogórskiego „Zastalu", 
z Huty lm. Nowotki oraz z 
huty „Zygmunt".

Wśród transportów dostar
czono m. ln. 66 wagonów 
konstrukcji stalowych, potrze
bnych do budowy zasadniczych

Cały naród buduje Nową Hutę
66 wagonów Konstrukcji stalowych
nadeszło w ciggu 10 dni czerwca br.

na budowę giganta socjalizmu

Wielkie zwycięstwo odnio
sły partie robotnicze. O Ile w 
1948 roku na listę frontu lu
dowego (komuniści i socjaliści) 
padło łącznie 8.137.047 gło
sów, to obecnie na par
tię komunistyczną głosowało 
6.122.638^ a na partię socja
listyczną 3.440.222 wyborców, 
to znaczy, że ponad 1.400.000 
nowych wyborców oddało swe 
głosy na partię komunistyczną 
i socjalistyczną. Ponad 35 pro
cent ogółu wyborców głosowa 
łp na partie robotnicze w kra 
Ju, w którym analfabetyzm I 
ciemnota, starannie pielęgno
wane przez rządy burżuazyjne, 
obejmują znaczną część naro 
du| W kraju najliczniejszego 1 
najbardziej rozpolitykowane 
go kleru, w kraju, którego zna 
rzną część, bo całe południe, 
znane było do niedawna z te
go, że proboszcz decydował o 
tym jak mają głosować pa
rafianie.*

Wynik niedzielnego głosowa 
nia — to klęska całej włoskiej 
I międzynarodowej reakcji, to 
klęska de Gasperłego i Spell- 
mana, Scelby | Clare Luce, to 
klęska Watykanu, Bonn 1 
Waszyngtonu.

Pierwsze komentarze za
chodnich agencji prasowych 
brzmią minorowo. Amerykań
ska „United Press" plsze: „De 
Gasperi będzie z pewnością 
narażony na poważne niepoku 
Je w rządzeniu". Brytyjska 
agencja Reutera stwierdza: 
„Pan de Gasperi liczył na no
wą ordynację wyborczą, która 
umożliwić mu _ miała trwałą

Zgon
Grzegorza 
Fitelberga

Obrady stałej międzynarodowej delegacji 
dla pokojowego rozwiązania 

problemu niemieckiego



Grupa związkowa zapoznaje załogę
ze zmianą norm

W DarłowskleJ Fabryce 
Pleców zastałem sekretarza 
podstawowej organizacji par
tyjnej, sekretarza rady zakła
dowej i dyrektora.

Chclałbym dowiedzieć się 
Jak u was przebiega akcja 
wprowadzania nowych norm 
<co mówi załoga 1 na Ile Jest 
Zorientowana w tym zagadnie
niu? — zapytuję.

Nie trzeba było długo cze
kać na odpowiedź. Sekretarz 
organizacji partyjne) i rady za 
kładowej oraz dyrektor zgo 
dnie stwierdzili, że załoga 
przyjmuje zmianę norm 1 płao 
ze zrozumieniem.

Zwołano odprawę aktywu 
partyjnego 1 związkowego z 
udziałem przodowników pracy, 
na której danó wytyczne w 
celu sprawnego wprowadzania 
nowych norm.

Aktyw poinformowano w 
Jakim procencie będą podnler 
elone normy. Zrobiono wiele, 
by zapoznać go z zadaniami 
na najbliższe dni.

Agitatorzy partyjni 1 zwią
zków' wyjaśniali robotnikom, 
co oznacza ogólne zwiększenie 
norm o 15 proc.

W odlewni pracuje agitator 
partyjny tow. Zygmunt Wit 
kowskl. Szybko zapoznał on 
załogę z nowymi normami 
przy pomocy technika normo 
wanta Wyjaśniał też niejasno 
ści, które nasunęły * zwtą 
zku z wprowadzeniem oowyck 
taryfikatorów norm 1 zaszere 
gowań.

Tak więc w Fabryce Pleców 
zrobiono wiele. Ale czy już 
wszystko?

Wojciech Walczak Jest mę
żem zaufania w grupie zdu
nów J.ssi więc aktywistą zwią 
zkowym, ait na odprawie nie 
był mając w tym czasie Jakieś 
Inne zajęcia Że w zakładzie 
będą nowe normy wie o tym 
Jego grupa 1 on sam Ale Ja
kie to będą normy, tego Już 
nlkl w grupie dokładnie nie 
wie. Na pvtanle. co grupa my
śli o nowych normach. Wal
czak odpowiadaj że przyjmuje 
Je z zadowoleniem. Nlewątpli 
wie załoga ma zaufanie do 
technika normowania 1 komisji 
opracowującej nowy taryfika
tor norm, ale czy naprawdę 
nie ma żadnych pytań, żad
nych wątpliwości? Na pewno 
Jest Ich dużo. Np. do produk-

Przyśpieszyć w POS-ach remont
traktorów i maszyn do żniw

Państwowe ośrodki maszy
nowe w Bytowle, Miastku, Dy 
gowle, Kaliszu Pomorskim i 
Słupsku zakończyły Już re
mont snopowlązałek. Napra 
wy maszyn żniwnych dobiega
ją końca również 1 w POM-ach 
człuchowsklm 1 złotowskim. 
Spośród pozostałych ośrod
ków POM, Jedynie Szczecinek 
Jest opóźniony w remontach 
wlazałek.

Znacznie słabiej przebiega 
Ją remonty snopowlązałek w 
gminnych ośrodkach maszy
nowych. Tylko zespoły GOM 
Bytów, Człuchów 1 Dygowo 
kończą naprawy sprzętu żniw
nego. W innych GOM-ach 
sprzęt przygotowuje się opie
szale. Np. GOM-y wyremonto 
wały snopowlązałkl w pow. 
złotowskim w 50 proc., pzcze 
cinecklm — 54 proc. 1 wałe
ckim — 57 proc.

Szczególnie słabe Jest tern 
po przygotowań traktorów do 
żniw prze?, państwowe ośrod 
ki maszynowe. Gotowość par
ku traktorowego Jest zale
dwie w kilku POM-ach zado

walająca. 'ak np. w Miastku— 
92 proc., » ośrodkach Człu
chów | Złotów — 86 proc. I 
Bytów — 85 proc. W znacz
nej części POM-ów prace re 
montowe traktorów wloką się 
w Iście żółwim tempie. 
Np. gotowość traktorów sięga 
zaledwie 68 proc, w Słupsku 
1 Szczeclnku, 75 nroc. w Ka
liszu Pomorskim, 76 proc, w 
Bobolicach i 80 proc, w Dy 
gowle.

Zasadnicze przyczyny ni
skiej gotowości parku trakto 
rowego w POM-ach — to: 

liczne braki i przeoczenia 
w remontach zimowych;

zła konseirwacja sprzętu 
podczas akcji wiosennej;

brak kontroli pracy sprzętu 
podczas eksploatacji;

brak szkolenia wewnętrzne 
go traktorzystów w zakrfesle 
ohsługi 1 konserwacji ciągni
ków (a także 1 maszyn)

Tym 1 podobnym niedoclą 
gnlęciom POM-y muszą wy 
dać skuteczną walkę. Sprawie 
tej szczególną uwagę powinny 
poświęcić organizacje partyj
ne. ■

21 czerwca Jest dniem goto 
wości snopowlązałek i Innych 
maszyn do żniw, a 25 czerw
ca — dniem gotowości clągnl 
ków. Czas Już więc najwyższy, 
aby państwowe i gminne ośrod 
ki maszynowe rozpoczęły na
drabianie zaległości w remon 
tach sprzętu mechanicznego 
d<> nkcl' żniwnej.

Trzeba przede wszystkim 
DrzvśDlqjzyć remonty i polep 
szyć tc.h jakość drogą wprowa
dzenia wśród wszystkich pra
cowników warsztatowych li
stów gwarancyjnych. Itonlecz 
ne jest ożywienie działalno
ści komisji współzawodni
ctwa, które powinny kontrolo 
wać 1 oceniać przebieg współ 
7.awodnlctwa tak w swoim o- 
śnodkn. Jak 1 w tym POM-le, 
» którym załoga współzawo- 
dn lczv

Kierownictwa administra
cyjne i partyjne POM-ów po 
winny dopilnować przyśpieszę 
nla remontu maszyn żniwnych 
w GOM-ach, zwłaszcza w po 
wiatach: szczecineckim, wa
łeckim 1 złotowskim, gdzie 
GOM-y niesłusznie zamierzają 
wyremontować tylko część po
siadanych snopowlązałek.

(L. K.)

Dzięki pomocy państwa ludowego liczni spółdzielcy 1 chłopi 
Indywidualni zorganizowani w grupy kośne wyjechali z woje
wództw centralnych na sianokosy do woj. szczecińskiego, któ
re obfituje w bogate I wartościowe pod względem paszy łąki. 
Chłopi cl będą mogli w ten sposób zabezpieczyć swój inwentarz 
w potrzebne ilości pasz białkowych na całą zimę

Na zdjęciu: Członkowie grupy kośnej z pow. Brzeziny (woj. 
łódzkie) przy pracy na ląkacb w pow. Nowogard. (Fot. CAF)

cjl pieca potrzeba aż 17 rodzą 
Jów cegle) szamotowych o róż
nych kształtach, a zakład dy
sponuje tylko trzema W tym 
wypadku praca Jest poważnie 
utrudniona Robotnicy muszą 
cegły przycinać , iopasowy 
wać A Jak w związku z tymi 
trudnościami zoctanle opraco
wana nowa norma? Takie j po
dobne oytanla czekają na wy
jaśnienie.

Walczak Jest od dwóch lat 
mężem zaufania. Wybór ten 
najlepiej mówi o zaufaniu gru 
py związkowej do niego, alo 
w zamian za to zaufanie trze
ba coś z siebie dać, trzeba ro
botnikom pomóc w zrozumie
niu trudnych zagadnień. Brak 
zainteresowania się tak ważną 
sprawą Jak zmiana norm 1 za- 
szeregowań, Jest dowodem, że 
grupa związkowa zdunów w 
Fabryce Pleców ..zasnęła", że 
mąż zaufania nie kieruje jej 
pracą.

Odpowiedzialność za ten 
stan spada również na radę 
zakładową i organizację par
tyjną, które cechuje niebezple 
czne samouspokojenle. Zado
wolono się sprawnym przepro
wadzeniem odprawy aktywu 1 
opracowaniem nowych norm w 
odlewni 1 wyciągnięto z tego 
niesłuszny wniosek, że we 
wszystkich oddziałach będzie 
dobrze. Radzie zakładowej nie 
wolno z.apomnleć. że Walczak 
nie przyszedł na odprawę. Na
leżało zainteresować się Jak 
pracuje |ego grupa 1 czy 
wszyscy członkowie wiedzą w 
Jaki sposób przebiegać będzie 
nowa taryfikacja.

W Fabryce Pleców radą za 
kładowa nie kontroluje pracy 
mężów zaufania 1 często nie 
widzi trudności.

Zadaniem rady jest prze
nieść dobre doświadczenia pra 
cy grupy związkowej odlewni 
na Inne grupy 1 działy produk
cyjne. Trzeba więcej opieko
wać się mężami zaufania 1 po
magać im w pracy.

Normy -błdą isłuszne wtedy, 
kiedy przedyskutowane zosta
ną z całą załogą 1 opracowane 
na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń produkcyjnych.

Ośrodkami dyskusji nad no
wym taryfikatorem norm 1 za
szeregować winny stać się gru 
py związkowe, które następnie 
będą mobilizować załogę do 
wzmożenia socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, w 
oparciu o nowe, słusznie oprą 
cowane normy.

W. ŁUCZAK

I. A. Krylów — „Modny Ma 
gazyo" (Magazyn Mód). Ko
medią w 3 aktach, przekład 
Wacław? Komarnlckiej. Wyśtę 
py Miejskiego Teatru Im. Ju
liusza Osterwy w Gorzowie 
Wielkopolskim.

♦ « *

Iwana Andrejewlcza Krylo
wa znamy przede wszystkim 
lako bajkopisarza, a raczej 
świetnego tłumacza bajek La- 
fontalne'a, który z czasem 
stworzył odrębny, specyficzny 
dla siebie typ bajek przekłada
nych z kolei na wiele języków 
świata. Krylów — syn drobne
go urzędnika carskiego urodzo
ny w 1768 r. już od najmłod
szych lat zmuszony był do za
robkowania na posadzie pisar
czyka w carskim magistracie. 
Stąd też zapewne sympatia i 
poczucie solidarności z uciska
nymi oraz niechęć do możnych, 
która znalazła wyraz w później 
szych jego utworach litera
ckich. Zainteresowanie literatu
rą I pęd do wiedzy nie pozwa
la mu długo zagrzać miejsca 
w stęchłej atmosferze carskie
go urzędu. Wyrusza do Peters
burga, gdzie osiedla się i w 
trudnych warunkach material
nych rozpoczyna pisać, ,

Późniejszy bajkopisarz zaczy 
na od utworów dramatycznych
— komedii i... oper. Oczywi
ście, że tym pierwszym próbom 
daleko do doskonałości. Jednak 
że z czasem doświadczenie ta
kie zdobywa i znajomość życia 
wszystkich warstw społecznych
— pozwala mu dojrzeć i prawi
dłowo ukazać w swoich utwo
rach człowieka — obiekt, który

Z dyskusji na II Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej
w Koszalinie

O większą pomoc w pracy
Komitetowi Powiatowemu w Człuchowie

W referacie sprawozdaw
czym tow. Elczewęk) poddał 
krytycznej analizie pracę człu 
chowsklej organizacji partyj
nej Wskazał on cały szereg 
błędów w naszej pracy 1 ich 
źródła.

Podstawowym naszym błę
dem j zarazem źródłem słabej 
pracy politycznej, to brak ko
lektywnego kierownictwa, kole 
ktywnej 1 indywidualnej odpo
wiedzialności członków egze
kutywy KP, którzy zaniedbali 
samokształcenie. Egzekutywa 
KP szukając przyczyn niedo
ciągnięć w pracy komitetu, nie 
dostatecznie krytycznie ocenia 
la styl swojej pracy.

Była to przede wszystkim 
moja wina Jako sekreta-za 
KP, że nie umiałem właściwie 
pokierować pracą egzekutywy. 
Niedostateczna znajomość ak
tualnych zagadnień politycz
nych i gospodarczych odbiła 
się ujemnie przede wszystkim 
na najważniejszych odcinkach 
naszej pracy Jak: rozbudowa 
spółdzielczości produkcyjnej, 
wykonywanie obowiązków wsi 
wobec państwa.należyte gospo
darowanie w PGR-ach. Komitet 
Powiatowy nie potrafił wła
ściwie wykorzystać organiza
cji partyjnych w gromadach, 
a szczególnie w POM-ach, dla 
szerokiej popularyzacji spół
dzielczości produkcyjnej. Nie 
potrafiliśmy też udzielić do
statecznej pomocy istniejącym 
już spółdzielniom w Ich poli
tycznym, organizacyjnym Igo 
spodarczym umocnieniu.

W rezultacie słabej pracy 
politycznej w gromadach, po
wiat nasz wlecze się na sza
rym końcu w realizacji obo
wiązkowych dostaw wsi dla 
państwa.

Ną .odcinku budetwy spół
dzielczości produkcyjnej pra
cowaliśmy kampanijnie. W wy 
nlku takiej pracy powstało u 
nas od stycznia br. tylko 5 no 
wych spółdzielń, ą w kwietniu 
i maju zaledwie Jedna — w 
Wychowie.

Na skutek jednak słabej 
pracy politycznej w tej spół
dzielni, wzmogła się tam dzia
łalność wroga klasowego, któ
ry nie przebierał w środkach, 
by przeszkodzić jej rozwojowi.

Kiedy Jednak wzmogliśmy pra
cę polityczną, sytuacja uległa 
zmianie. Spółdzielnia umocni
ła się.

Aby usunąć nasze braki mu 
simy przede wszystkim zmie
nić styl pracy, szczególnie na 
odcinku kadr. Trzeba nam 
szerzej niż dotychczas praco
wać z aparatem etatowym KP. 
Jeden z towarzyszy mówił, że 
w Człuchowie nie ma dobrych, 
ofiarnych kadr pracowników 
społecznych. To nieprawda. 
Mamy wielu oddanych spra
wie budownictwa socjalistycz
nego robotników i chłopów. 
Chodzi tylko o to, aby ich 
wciągnąć do pracy, skiero
wać na odpowiedzialne, kie
rownicze stanowiska. Musimy 
również wzmóc pracę polity
czną wśród załóg naszego 
przemysłu terenowego, w tar
takach i PGRach. Mamy 4 tar 
taki na naszym terenie. Żaden 
z nich nie wykonuje planów. 
75 proc, załóg tych tartaków, 
to chłopi. Trzeba nam zwięk
szyć kadrę robotniczą w, tych 
zakładach pracy.

Tow. Elczewskl mówił m. 
In., że mamy wielu nieodpo
wiednich ludzi na kierowni
czych stanowiskach w PGR
ach.

Niestety, tak Jest. W wielu 
wypadkach Okręgowy Zarząd 
PGR obsadza kierownicze sta
nowiska bez Jakiegokolwiek 
porozumienia się z KP. V' re 
zullacle w Zespole PGR Ko
czała tylko w tym noku zmie
niło się 4 dyrektorów.

Kim byli cl ludzie?
Jak się okazało, byli to da

wni obszarnicy 1 Innej maści 
wrogowie. W PGR Przechle
wo dyrektorem do dziś Jest 
były obszarnik, który w an
kietach personalnych podaj e 
się za byłego administratora. 
Tamtejsza orgnlzacja partyjna 
podjęła uchwałę o zdjęciu Kru 
liczaka ze stanowiska dyrekto 
ra za niewłaściwą pracę 1 brak 
opieki nad robotnikami Uchwa 
łę tę przesłaliśmy do KW — 
Wydziału Rolnego. Mimo kilka

krotnych monitów do dziś KW 
r.le podjęło decyzji.

Czy u nas nie ma ludzi god 
nych zaufania, którym by 
niożna powierzyć stanowiska 
dyrektorów?

Oczywiście są. Są nimi do
brzy kierownicy gospodarstw, 
którzy przy naszej pomocy mo 
gą pokierować zespołami.

Nie umieliśmy zatem zadbać 
o odpowiednią politykę kadr w 
PGR-ach i wysuwać nd kiero
wnicze stanowiska ludzi odda
nych sprawie partii, sprawie 
budownictwa socjalistycznego.

Trzeba stwierdzić, że KW 
za mało pomagało Komitetowi 
Powiatowemu w Człuchowie, 
mimo, że kilkakrotnie o tę po
moc zwracałem się osobiście. 
Jestem nowym sekretarzem i 
mam poważne trudności w kle 
rowanlu pracą aparatu.

Za mało pomagają nam nie
którzy instruktorzy KW. czę
sto nie wskazują nam naszych 
braków, nie uczą lak walczyć 
o lepszy styl naszej pracy. 
Brak nam nieraz Informacji’. 
Jak realizować wytyczne 1 
wskazania KW.

Słabo nam pomaga Wydział 
Propagandy KW, instruktorzy 
tow. tow. Iwanicki 1 Strzeszko 
wskl wskazywali nam na nie
które błędy, podsuwali trafne 
koncepcje, ale taka dorywcza 
pomoc nie wystarczy, by zmle 
nić styl pracy naszego Wydzia 
łu Propagandy.

Wydział Propagandy KP ro 
b! dużo, ale Jego praca Jest 
niestety oderwana od pro
dukcji. Nasz Wydział Propa
gandy nie umie Jeszcze klero 
wać i kontrolować pracy agi
tatorów Jak 1 prelegentów.

W KP Istnieje niesłuszna 
resortowość wydziałów 1 dla
tego Komitet Powiatowy nlen 
pracuje kolektywnie. Uważam, 
że nie dzieje się to przypadko 
wo. Pewna resortowość Istnieje 
także 1 w KW.

Aby Jak najprędzej usunąć 
dotychczasowe błędy w naszej 
pracy 1 podnieść na wyższy po 
złom styl pracy KP musimy 
otrzymać większą niż dotych
czas pomoc ze strony Komite
tu Wojewódzkiego 1 Jego po
szczególnych wydziałów.

Satyra 
na cudzoziemszczyznę

go zawsze najbardziej intereso
wał. Toteż powstała w 1800 
roku tragedia „Podszczypa" 
jest wartościowym utworem 
artystycznym — ostrą satyrą 
na panujące wówczas w car
skiej Rosji stosunki społeczne, 
na samowolę klas posiadają
cych i ucisk społeczny. „Maga
zyn Mód" — jest jednym z 
ostatnich utworów scenicznych 
Krylowa. Jest on świadectwem 
żywego reagowania autora na 
zjawiska i wydarzenia życia 
współczesnego.

W tym okresie, wśród 
warstw posiadających w Rosji 
rozprzestrzeniała się z niebywa 
łą siłą choroba „francuszczy
zny" — polegająca na bezmy
ślnym naśladowaniu wzorów 
francuskich (przeważnie tych 
mniej godnych naśladowania) 
we wszystkich dziedzinach ży
cia. Bezmyślna czołobitność 
przed wszystkim co pochodzi
ło z zachodu, małpowanie oby
czajów, strojów, języka, a rów
nocześnie pogarda i lekceważe
nie narodowej kultury, były 
jeszcze jednym dowodem oder
wania się szlachty od własne
go narodu, gnicia I kostnienia 
tej klasy, która hołdując reak
cyjnemu kosmopolityzmowi 
pogłębiała coraz bardzie) prze
paść między sobą, a ludem kul 
tywującym i rozwijającym tra
dycje narodowe.

W „Magazynie Mód" Krylów 
bezlitośnie wyśmiewa tępą głu

potę prowincjonalnej szlachty 
przyjmującej francuskie „wzo
ry". Krytykę koncentruje na 
postaci szlachcianki Sumburo- 
wej, która gotowa jest oddać 
wszystko dla francuskich stro
jów nabywanych w magazynie 
mód Madame Caret. Krylów — 
bystry obserwator umiał do
strzec 1 przekazać w swojej 
sztuce fakt, że różnego rodzaju 
Madame Caret i Monsleur Tri- 
che — Francuzi robiący pienią
dze w Rosji dzięki głupocie 
szlachty — to typy spod 
ciemnej gwiazdy, które prze
ważnie zmuszone były do 
ucieczki ze swej ojczyzny na 
skutek wszelkiego rodzaju prze 
stępstw kryminalnych.

Przedstawicielom slrancuzla- 
łej części posiadaczy przeciw
stawiony jest w „Magazynie 
Mód" z jednej strony stary 
Sumburow — typ, jakbyśmy 
to u nas powiedzieli, klasyczne 
go Sarmaty, z drugiej zaś po
stacie z'ludu — Masza, Antrop 
i Andrzej. Na ich przykładzie 
widać wyraźnie po czyjej stro
nie Jest sympatia autora. Wypo 
sażyl on bowiem te postacie w 
takie cechy, jak spryt i inteli
gencja, wywodzące się z mądro 
ści hidu.

Teatr Miejski z Gorzowa sta 
rai się wystawiając „Magazyn 
Mód" o wydobycie tych eiemen 
tów satyrycznych i treści 
społecznych, które decydulą o 
wartości i nieustającej aktual

ności sztuki, Trzeba przyznać, 
że reżyserii w znacznym stop
niu to się udało.

Na czoło wyrównanego 1 
dobrze grającego, młodego ze
społu aktorskiego wybijają się 
Józef Żarski lako Triche 1 An
drzej Wierusz (Sumburow) oraz 
Diana Łozińska w roli Maszy.

• • »

Zespół teatru imienia Juliu
sza Osterwy z Gorzowa objeż
dża obecnie z „Magazynem 
Mód" miejscowości wojewódz
twa koszalińskiego. Artyści pra 
cują w trudnych warunkach, 
a Ich największą bolączką jest 
brak środka transportowego. 
Najczęściej zwracają się w tej 
sprawie do WZGS-u. Niestety 
ob. Olszewski 1 Kruk z tej in
stytucji z niezrozumiałych przy 
czyn odmówili im wszelkiej po 
mocy. Również i niektórzy kie 
równicy domów kultury i rady 
narodowe np. w Darłowie I 
Bytowle ustosunkowują się nie 
przychylnie do zespołu. Jak się 
da wytłumaczyć fakt, że w 
Darłowie za salę na jednorazo
we przedstawienie zażądano od 
teatru aż 540 złotych, podczas 
gdy dochód z biletów wyniósł 
1500 zł.f W Bytowle zaś kierów 
nik radiowęzła nie chclał ogło
sić komunikatu o przyjeździe 
teatru, jak twierdzą artyści dla 
tego, że to miało być za dar
mo. \

Trzeba, by odpowiednie 
Instytucje na naszym terenie 
należycie doceniały sprawę za
pewnienia odpowiednich warun 
ków pracy ambitnemu teatrowi, 
który swą pracą I poziomem 
w zupełności na to zasłuaule.

ANDRZEJ CZECHOWICE

Julian Kubiński
sekretarz KP PZPR 

w Człuchowie



Dyżury
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Szpital Miejski. uL Fala ta 2. 
tek 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr tl — ul. 

Armii Czerwonej 1. tel 1>7.

Kronika parłyjna
Uwaga słuchacze I-go roku W o 

JewódzkieJ Szkoły Wieczorowej— 
w niedzielę dnia 14.VI.53 r. od 
godz. 8 — rano odbędą się kollo- 
kwla z historii Polski dla I-go 
roku.

Obecność wszystkich słuchaczy 
obowiązkowa.

PROGRAM ZAJĘĆ 
7 WOJEWÓDZKIEJ SZKOŁY 

WIECZOROWEJ
W poniedziałek, dnia 15.VI.53 

r. na zajęciach Wojewódzkiej 
Szkoły Wieczorowej przewidziany 
Jest następujący program:

DLA I-go ROKU — Wykład z 
KPZR — Rewolucja Październiko 
wa — 2 godz. — Repetytoria z
KPZR — 4 godz.

DLA TI-go ROKU — Wykład z 
historii ruchu robotniczego w 
Polsce lata 34 — 39 — 2 godz. — 
Seminarium z historii ruchu ro
botniczego w Polsce lata 24 — 28 
— 2 godz.

Seminarium z KPZR — temat. 
Kolektywizacja — 2 godz.

WE WTOREK — dnia 1«.VI. br. 
od godz. 17-teJ do 21-ej DLA IT-go 
ROKU — Repetyfjria z historii 
KPZR.

Zjazd SFOS
Wojewódzki Komitet Odbudowy 

Warszawy w Koszalinie organlzu 
je w dniu 14 czerwca br. o godz. 
10.30 w sali DOMU KULTURY 
przy ul. Zwycięstwa Il-gl Woje
wódzki Zjazd Aktywistów SFOS.

W dniu tym zostanie również 
otwarta wystawa „Warszawa mla 
stem poktju".

W godzinach p południowych 
od godz. 15.30 w muszli Parku 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od
będzie się część artystyczna połą 
czona z zabawą ludową. W czę
ści artystycznej wezmą udział ze
społy artystyczne 1 orkiestry wij 
skowe, Służby Polsce, organizacji 
masowych 1 szkolne.

Na stadionie sportowym odbędą 
się imprezy sportowe.

Wstęp wolny.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Techników budowlanych, brygadzistów, murarzy, stolarzy, 
stolarzy młyńskich, cieśli, monterów młyńskich, dekarzy 
i malarzy do prac akordowych na miejscu 1 w terenie za
trudnią natychmiast Wojewódzkie Zakłady Rcmontowo-Mon- 
tażowe w Białogardzie.

Warunki według umowy zbiorowej w budownictwie. 
Zgłoszenia: Wojewódzkie Zakłady Remontowo-Montażowe 
Białogard, ul. Batalionów Chłopskich 2 K—128-0

Przygotowania
do obchodu „Dni Morza"

„Morze — to nie tylko pięk
ny, wspaniały żywioł. Morze 
przede wszystkim — to wiel
ki teren pracy, to potężne 
źródło bogactw', to rozległe 
szlaki żeglugi, wiążące kraj 
ze światem, to niezwykle 
sprzyjający czynnik w gospo
darstwie ogólnonarodowym 1 
Jeszcze bardziej pomyślny 
czynnik dla rozwoju handlu 
1 współpracy międzynarodo
wej4*. (Bolesław Bierut)

Co roku w dniach od 21 do 28 
czerwca cały naród manifestuje 
bezgraniczną miłość do polskie
go morza. Odzyskaliśmy pra
stare ziemie polskie Pomorza Za

Tydzień Straży Pożarnych w Słupsku
Wystarczy wykręcić na tar 

czy telefonu numer 08 — za 
kilka sekund zjawią się pod 
wskazanym adresem samocho
dy straży pożarnej. Czerwone 
wozy strażackie wzbudzają 
zawsze zaciekawienie. Tak by 
ło 1 w sobotę, gdy o godzinie 
9-teJ wieczorem ulicami Słup
ska przy dźwięku syren Jecha 
ły w pełnym pogotowiu bojo
wym. Był to jednak alarm 
ćwiczebny. Przejazd 6amo- 
chodów strażackich ulicami 
miasta oznaczał rozpoczęcie 
Tygodnia Straży Pożarnych.

Wieczorem, słupscy straża
cy złożyli wieńce na grobach 
poległych w walce o wyzwo
lenie Ziemi Koszalińskiej 
żołnierzy radzieckich. W nie
dzielę, w świetlicy MZSP od
była Się uroczysta akademia, 
podczas której Komendant Po 
wlatowy Straży Pożarnych, 
Henryk Kordasz dokonał occ-

Przedstawienie operowe
w Słupsku

W dniach od 13-go do 18- 
go czerwca wystawiana będzie 
w Teatrze Miejskim opera 
Żeleńskiego „Janek". Jako 
soliści wystąpią: Zygmunt Ja
niszewski 1 Władysław Skora- 
czewskl. Soliści baletu: Kry
styna Stankiewicz I Józef 
Marciniak. Dyryguje profe
sor Aleksander Sielski. 

chodnlego 1 Wschodniego. Mamy 
odbudowane przez nas, wciąż uno 
woczeiniane i rozbudowywane 
porty—Szczecin, Gdynię, Gdańsk 
oraz szereg portów rybackich. 
Stworzyliśmy własną Marynarkę 
Handlową, mającą do dyspozycji 
coraz więcej Jednostek i własny 
przemysł okrętowy. Rozbudowu
jemy nadal rybołówstwo mor
skie.

Jak corocznie tak 1 obecnie w 
całym kraju trwają przygotowa
nia do obchodu „Dni Morza", w 
czasie których odbędą się liczne 
odczyty, pokazy, wycieczki, zaba
wy, zawody sportowe.

W naszym województwie Towa-

ny dotychczasowej pracy słup 
skich straży pożarnych.

Tydzień Straży Pożarnych 
trwa do dnia 14 czerwca. W 
okresie tym wygłaszane są po
gadanki, odczyty 1 organ lz> 
wane są wieczory, których te 
matem jest ochrona 1 zabezple 
czenle mienia przed pożara
mi.

Co, gdzie, kiedy?
Kino

KOSZALIN „Nowa Huta4* — 
„Tajemnicza wyspa’4 — prod- 
radz.

Seanse 19 1 20.
„Młoda Gwardia44 (Pnlrossowo)— 

„Drużyna44 — prod. radź.
Seans godz. 20.
SŁUPSK „Polonia4* — „Żołnierz 

Zwycięstwa44 — seria 1 — prod. 
polskiej.

Seanse godz 16. 19 1 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże** — 

„Dwaj żołnierze*4.
Seanse godz. I? I 19 .
SŁAWNO „Sława44 — Express 

Moskwa — Ocean Spokojny** — 
prod. radź.

Seanse godz. 17 i 19.
Wystawy

Wystawa obrazów marynistycz
nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo
nej 53. otwarta c idziennle c d 
godz.. 12 — 17 za wyj. poniedział
ków. Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w niedz. 1 piątki od 
12 — 19.

W poniedziałki 1 dni pośwfąteez 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Radio
FFO^HAM I

14 czerwiec 1953 (niedziela)
Wiadomości: 6.00, 7 00, 8.00, 12.04 

16.00, 20.00, 23.00. 

rzystwo Wiedzy Powszechnej 
zorganizuje w tym okresie szereg 
pogadanek i odczytów o historii 

i znaczeniu polskiego wybrzeża.
Będą też wyświetlane filmy o te
matyce morskiej. Aby umożliwić 
mieszkańcom naszego wojewódz
twa wzięcie udziału w uroczy
stościach „Dni Morza", „Orbis4* 
zorganizuje wycieczki popularne 
do miejscowości nadmorskich. W 
miastach i wsiach odbędą się kon 
certy, loterie, konkursy oraz za
wody sportowe.

Kulminacyjnym punktem uro
czystości wojewódzkich będzie 
dzień 28 czerwca w Mielnie. W 
dniu tym odbędą się tam woje
wódzkie mistrzostwa żeglarskie, 
kajakowe, pływackie 1 inne. Ca
łość uświetnią występy orkiestry 
wojskowej, zespołów artystycz
nych oraz pokazy ogni sztucz
nych. (Z. Z.)

Czytajcie
„Głos Koszaliński"

Muzyka: 6.05 ,,na dzień dobry", 
7.25 „od melodii do melodii", 8 10 
suity, 9.33 dla wszystkich, 10.10 
„zagadka muz.", 11.30 muz. 
austriacka, 1515 do tańca, 16.10 
konc., 16.20 pleśni, 17.30 „dla każ
dego coś miłego", 18.40 taneczna, 
20.35 Moniuszko — „Halka".

Audycje inne: 6 45 dla bryg. 
SP, 7.55 kalend., 8 30 „5:0 dla mło 
dości", 9.00 odpow. Fali 49, 9.15
reportaż liter., 10.30 dla wojska,
11.15 historyczna, 14.05 dla wsi,
15.45 felieton, 15.40 zagadka nauk., 
17.00 „Kołchoz Pobieda" — Grybi 
czowa, 18 30 „mówi Nowa Huta".
20.15 felieton.

Sport: 20.30 wiadomości sporto
we.

15 czerwca 1953 (poniedziałek)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7 00, 7.55, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
Muzyka: 5.20. 6.10, 7 20, 8.00 —

poranna, 9.25 kmc. solistów, 12.15 
ludowa, ‘ 13.00 rozrywkowa, 13 40 
utwory fortep.. 16.10 konc. 16 20 
duet harmonistów, 17.20 rozrywk.,
18.13 muz. austriacka, 18.45 dla 
wszystkich, 20.38 suita, 21.05 ta
neczna, 21 30 dla wszystkich, 22.03 
rozrywk.. 22.30 polska.

Audycje inne: 5.10 dla wsi, 5.50 
gimn., 7 50 kalend., 8.55 dla klas 
V i VII, 10.55 dla klas I i II, 11.15 
muz. i aktualn., 11.45 dla kobiet,
12.45 dla wsi, 15.30 dla dzieci.
16.45 dla kobiet, 17.00 literacka,
19.13 na młidz. antenie, 19.45 dla 
wsi, 20.45 „Faraon" — ode. po
wieści.

Sport: 6.20, 20.28 — wiadomości 
sportowe.

O Puchar Woj. RN

Trójmecz sportowców szkół 
w Koszalinie

W 24 konkurencjach wal
czyć będą w niedzielę 14 bm. 
na stadionie koszalińskim re
prezentacje szkół ogólnokształ 
cących, rolniczych 1 „Zrywu" 
o nuchar ufundowany przez 
Wojewódzką Radę Narodową. 
Trójmecz, organizowany przez 
Radę Okręgową ZS Zryw obej 
muje bowiem 18 konkurencji 
lekkoatletycznych, zawody 
strzeleckie 1 gry zespołowe.

Impreza ta zapowiada się 
niezwykle Interesująco nie tyl 
ko ze względu na walkę o wy 
soką stawkę zawodów'. Za tym. 
że trójmecz powinien stać na 
dobrym poziomie 1 przynieść 
szereg dobrych wyników prze 
mawia dobra forma reprezen
tantów szkół ogólnokształcą
cych. Trudniej powiedzieć o 
poziomie lekkoatletyki w Zry
wie czy szkołach rolniczych, 
które również startują w trój- 
meczu. Jednak 1 te reprezen 
tacje, a szczególnie Zryw, 
mają w 6wych szeregach wie 
lu dobrych zawodników 1 za
wodniczek, toteż walka o 
pierwszeństwo zapowiada się 
bardzo ciekawie.

Organizatorzy zawodów sy
gnalizują dobre przygotowa
nie do imprezy. Stadion bę
dzie zradiofonlzowany, kole
gium sędziowskie zostało Już 
wyznaczone, boisko będzie 
przygotowane już dzisiaj.

Na marginesie chcemy przy 
pomnieć publiczności, która 
niewątpliwie stawi się tłumnie 
na stadionie, o konieczności 
należytego zachowania się 
na stadionie. Przypominamy 
sympatykom lekkoatletyki, że 
nie wolno wchodzić na boisko, 
chodzić po bieżni, nie wolno 
oblegać 6tollka sędziowskiego 
ltp.

Organizatorzy włożyli w 
przygotowanie tej Imprezy 
wiele pracy 1 wysiłku. Dlatego

0 mistrzostwo klasy A
W niedzielę, 14 bm. druży

ny piłkarskiej klasy A roze
grają następujące spotkania 
(gospodarzy podajemy na 
pierwszym miejscu);. Kolejarz 
Białogard — Kolejarz Szcze
cinek, ((olejarz Darłowo — 
Start Koszalin, Kolejarz Świ
dwin — Spójnia Drawsko, 
Unia Szczecinek — Spójnia 
Złotów 1 Spójnia Koszalin — 
Kolejarz Słupsk. 

też publiczność winna Im po
móc w sprawnym przeprowa
dzeniu poszczególnych konku
rencji 1 zastosować 6ię do 
przepisów.

A oto program zawodów:
W lekkoatletyce zostanie prze

prowadzonych 18 konkurencji. 
I tak: dziewczęta wystąpią w bie
gach na 60 1 400 m. w sztafecie 
4x100 m, w rzucie dyskiem, kulą 
1 granatem oraz w skoku w dal 
1 wzwyż, zaś chłopcy — w bte- 
gach na 100 1 800 m, w sztafecie 
4x100 m 1 sztafecie olimpijskiej, 
w rzucie dyskiem, oszczepem, 
kulą 1 granatem oraz w skoku w 
dal 1 wzwyz.

Gry zespołowe obejmują roz
grywki w ptice siatkowej 1 ko
szykowej zarówno w konkurencji 
dziewcząt jak 1 chi >pców, zaś za
wody strzeleckie — strzelanie z 
kbks na odległość 50 m w posta
wie leżącej.

Każda reprezentacja wystawia 
po 2 zawodników w poszczegól
nych konkurencjach, przy czyrn 
punktowane są wszystkie miej
sca. Za pierwsze zespół otrzymu
je 8 pkt., za drugie — 8 pkt.. za 
trzecie — 4 pkt., za czwarte — 
3, piąte — 2, szóste — 1.

Zwycięzcy poszczególnych kon
kurencji otrzymają dyplomy.

Początek zawodów o godz. 10- 
tej.

Zwycięstwo
Gwardii Koszalin
w Darłowie

W ubiegłą środę odbyło się w 
Darłowie zaległe z pierwszej run
dy rozgrywek spotkanie o mi
strzostw) klasy A pomiędzy miej 
scowym Kolejarzem, a koszaliń
ską Gwardią. Wygrała Gwardia 
3:1. Należy podkreślić, że zawody 
toczyły się w sportowej, przyja
cielskiej atmosferze, co w znacz
nej mierze jest zasługą bardz) 
dobrego sędziego spotkania ob. 
Kubary ze Złotowa.

Z wyjątkiem pierwszych dzie
sięciu minut, Gwardia przez cały 
mecz miała zdecydowaną przewa 
gę, demonstrując na trudnym, 
nierównym terenie dobre wyszko 
lenie techniczne i szybkość. 
Atak Gwardii krótkimi podaniami 
szybk) zdobywał teren 1 dużo 
strzelał, niestety w wielu wypad
kach niecelnie. Na tle dobrze 
usposobionej) przeciwnika kole
jarze zaimponowali nieustępli
wością w grze i dużą ambicją. 
Szczególnie wyróżnił się u nich 
dobrze broniący bramkarz, który 
uratował drużynę od straty wielu 
pewnych zdawał )by się bramek.

Dla Gwardii bramki zdobyli: 
Kozłowski 2 1 Krauze, dla gospo
darzy lewoskrzydłowy.

PODARKI
WARTOŚCIOWE I NIEDROGIE
WYROBY JUBILERSKIE ZE ZŁOTA

Bransoletki, pierścionki, obrączki, łańcuszki, 
broszki ltp.

WYROBY JUBILERSKIE ZE SREBRA
Pudernlczkl, papierośnice, broszki, cygarniczki, 
pierścionki ltp.
(ceny przystępne — od 15 zł.)

SREBRNE NAKRYCIA STOŁOWE
Łyżki, łyżeczki, noże, widelce, w kompletach' 
1 na sztuki .

KRYSZTAŁY — SREBRO KORPUSOWE

poleca

CENTRALA JUBILERSKA
w sklepach własnych we wszystkich większych miastach

NAUKA ZGUBY

TRZYMIESIĘCZNA lcorespin- 

dencyjna nowoczesna nauka kslę 

gowoścl. Łódź 1 skrytka 163.
K-117-1

WILCZURKA clemno-szara, sla 
bo widzi na oczy, zginęła w dniu 
8.VI. br. o godz. 19. uczciwego 
znalazcę proszę 3 zwrot za wyna 
grodzeniem. Wiadomości kiero
wać: Koszalin, Dworcowa 6.

G-5S5-1

(15)
— Dobrze — rzekł ten po chwili, bezbarwnym głazem — 

Puść rękę. Wykręcisz ją.
Telefon na stole nie przestawał terkotać. Jego dźi lęk 

drażnił naprężone nerwy, więc Gert targnął za przewodnik. 
Telefon zamilkł.

Zapukano do drzwi. Gert mocno przycisnął Długiego Fry
ca do stołu, ścisnął mu gardło.

— Odpowiesz im tak, aby odeszli! — szeptem rozkazał 
1 podniósł młotek.

— Panie profesorze — doszło z za drzwi — Od generała 
przybył motocyklista. Radzieckie działa samochodowo ...

— Zejdę za pięć minut — zdławionym głosem powiedział 
Długi Fryc — Palę dokumenty.

Słychać było niepewne pokasływanie. Ktoś za drzwiami 
nie przestawał kręcić się.

— No, panie profesorze...
— Powiedziałem: pięć minut.—Wymamrota! na wpół zdu

szonym głosem — Wykonać Gotlib!
Stopnie schodów zaskrzypiały pod ciężkim ciałem Gotllba.
— Słuchaj Hans — zaczął Długi Fryc, pocierając szyję. — 

Przecież uczyliśmy się razem... Obaj Jesteśmy Niemcami... 
Wspomnij nasze maleńkie mla-steczko w Zagłębiu Ruhry...

Nie dając odpowiedzi, Gert pchnął go do drzwi między 
szafami, bowiem wiedział, że laboratorium mieści się oczy
wiście gdzieś obok gabinetu.

Długi, zastawiony stołami pokóf stał otworom. Na stolach 
w butelkach o wąskich szyjkach skrzył się żółty płyn. Pod 
sufitem Jarzyły się słabo malusieńkie lampki.

— Gdzie wyjście? — spytał Gert.
— Zaraz. — odpowiedział Kannab.lch, oddychając nierów

no — Tylko wyciągnę klucze z kieszeni. *
Zadzwonił wiązanką kluczy, wybrał Jeden z nich’, włoftył 

w otwór zamku. W ścianie powstała szczelina. Długi Fryc 
jak mysz szurnął Łam i zamknął za sobą drzwi.

Gert usłyszał cichutki chichot.
Przed nim były zamknięte drzwi. Obejrzał się. W pokoju 

nie było więcej nikogo.
Wysokie butle o wąskich szyjkach stab' wzdłuż ścian. 

W nich przelewał się za szkłem tajemniczy płyn połyskując 
wszystkimi odcieniami żółci. Wydawało się, że żółte szklane 
oczy rozpalają się i znowu gasną w półmroku.

Sklepienie przygniatało. Nie było tu okna, ani nawet naj- 
mniejszejszego otworu! A przecież noc miała się ku końcowi. 
Pewnie zaczynało świtać.

Nagle Gertowt wydało się, że słyszy ciche westchnienie, 
Jak gdyby ktoś obok ostrożnie oddychał. Rozglądając się 
wytężył słuch. Zdziwiło go, że w ścianach było Jeszcze kilka 
drzwi, zupełnie takich samych jak te, za którymi skrył się 
Długi Fryc. Dokąd prowadziły te drzwi?

Westchnienie powtórzyło się.
Nagle Gert zrozumiał. Długi Fryc nie uszedł, nie mógł 

ujść. To były wbudowane w ściany szafy dla odczynników, 
jak zwykle w laboratoriach.

Z siłą targnął drzwi.
Ku Jego zdziwieniu, poddały się bez oporu. Chemik wcis

kając się w kąt, z wyciągniętymi wzdłuż tułowia rękami stał 
w szafie I bez zmrużenia powiek wpatrywał się w Gerta.

Stali tak przez chwilę.
Gert Już jiodnoslł rękę, aby schwytać wynalazcę luteolu, 

lecz ten wciągnął głowę w ramiona, wywinął się i na palcach 
przebiegł przez pokój.

Przez Jakiś czas krążyli dookoła stołu, przeskakując przez 
krzesła lub odrzucając Je nogami. Przypominało to grę 
w „berka".

Rozdzielił Ich dębowy stół. Trzymając się za brzeg stołu, 
Długi Fryc w naprężeniu nie spuszczał oczu z Gerta. Wystar
czyło, że Gert stąpił krok w prawo, ten natychmiast rzucał 
się w bok. Gert wyczekująco przystawał i on zatrzymywał 
się. Zdawało się, że Fryc przedrzeźnia ruchy swego prześla
dowcy.

Gert przypomniał sobie, że w ręku ma lekarski młoteczek, 
silnie zamachnął się 1 rzucił nim w Kannablcha. Ten zdążył 
uchylić się.

(C. d. n.) A



PO WOJEWÓDZKICH ELIMINACJACH
AMATORSKICH ZESPOŁÓW TEATRALNYCH

„30 SREBRNIKÓW"- Fasta
w wykonaniu

ZESPOŁU ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA 
przy Dyrekcji Państwowego Uzdrowiska 

w Połczynie-Zdroju

„ZWYCIĘSTWO"-
Warm ińskiego
w wykonaniu

ZESPOŁU RADY MIEJSCOWEJ PREZYDIUM
Woj. RN w Koszalinie

PIĘĆ amatorskich zespołów teatralnych związków zawo
dowych przystąpiło do tegorocznych eliminacji woje
wódzkich. Wyniki eliminacji — to nie tylko wyróż

nienie najlepszego zespołu 1 ustalenie kolejnych miejsc dla 
pozostałych zespołów. Wyniki eliminacji — to suma 
doświadczeń amatorskiego ruchu artystycznego na naszym 
terenie.

Można nawet nie zgodzić się z oceną komisji, która kwa
lifikowała zespoły. Na przykład większość publiczności 
zebranej na przedstawieniach zespołu WDK i zespołu rady 
miejscowe] przy Woj. RN uważała, że przyznanie drugiego 
miejsca wykonawcom „Buraczanych liści” (WDK) przed 
wykonawcami ,,Zwycięstwa" (Woj. RN) było niesłuszne.

Komisja konkursowa mogła się omylić. Faktem jest, że 
wśród członków komisji znajdował 61ę tylko Jeden tea
trolog — przedstawiciel CRZZ.

Ale sprawa takiego czy Innego zakwalifikowania ze
społu nie etanowi centralnego problemu eliminacji. Naj
ważniejsze Jest wyciągnięcie wniosków dla przyszłej pra
cy naszych zespołów scenicznych.

Przebieg eliminacji ustalił wyraźną granicę między ze
społami z jednej 6trony zdobywcy I miejsca; zespół Zw. 
Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia z Polczyna- 
Zdroju, z drugiej zaś pozostałe cztery zespoły. Ten po
dział zarysował się tak jaskrawo, te trudno w ogóle porów
nywać poziom gry wyróżnionego zespołu 1 czterech innych.

Zespół sćeniczny Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia przy 
Dyrekcji Państw. Uzdrowisk w Połczynie - Zdroju wysta
wił sztukę Howarda Fasta „30 srebrników". Trzeba przy
znać — trudną sztukę o dużym ładunku Ideowo - politycz
nym, ukazującą konflikty współczesnego społeczeństwa 
amerykańskiego. Ale samo przedstawienie przeszło ocze
kiwania widowni. Mieliśmy możność oglądać artystów 
„z prawdziwego zdarzenia", obytych ze sceną, doskonale 
odtwarzających role. Świetną kreację agenta FBI Fullera 
dał Stanisław Masłowski. Kim jest Stanisław Masłowski? 
Pracuje on zawodowo Jako laborant w uzdrowisku. Wszys
cy członkowie połczyńskiego zespołu — to umysłowi 1 fi
zyczni pracownicy Państwowego Uzdrowiska. A więc teatr 
jest dla nich wyłącznie sprawą amatorstwa. Czym więc 
tłumaczyć niewątpliwie wysoki poziom gry 1 zdyscypllnowa. 
nie zespołu?

Amatorski zespół z Połczyna - Zdroju .ma Już za sobą bo
gaty dorobek. W ciągu trzech lat Istnienia wystawił 
6 sztuk — przeważnie współczesnych. „Dorobił się" wła
snych kostiumów, a co najważniejsze scementował się w 
toku prób 1 dyskusji. Zdobył stałą, fachową opiekę re
żyserską — pracuje jx>d kierunkiem reżysera Teatrów Pol
skich Andrzeja Urariiowlcza. Najistotniejszym Jednak źró
dłem osiągnięć zespołu jest systematyczna, planowa praca 
nad przygotowaniem każdej sztuki, nad pogłębieniem 
poziomu Ideologicznego 1 wiedzy o teatrze 1 drama
turgii.

Pozostałe cztery zespoły blorące udział w eliminacjach 
wojewódzkich hle mają Jeszcze trwałych doświadczeń. 
Dwa spośród nich: zespoły WDK 1 rady miejscowej przy 
Woj. RN wystąpiły po raz pierwszy na 6cenle. Jest więc 
bezsprzecznie zasługą młodych reżyserów — Barbary lilto- 
wlcz 1 Zbtgnlewa Gaplńsklego, jest zasługą młodych arty
stów - amatorów, żo oba przedstawienia mimo wjelu uste
rek, były ambitną próbą dobrej gry. Zespół WDK wy
stawił „Buraczane liście" wg powieści M. Jarochowskiej. 
Trzeba stwierdzić, że zbiorowe sceny chłopskiego buntu 
wypadły przekonywująco, stanowiąc najlepsze partie sztuki.

Debiutantem scenicznym był także zespół rady miejsco
wej Woj. RN, który odegrał „Zwycięstwo" J. Warmińskie, 
go. Dobra obsada roli głównej (Pietrzakowa) i kilku pozo
stałych (Zajączkowscy, Słupek — ojciec), zadecydowała 
o niewątpliwym sukcesie młodego zespołu. W obu wypad
kach wyczuwało się Jednak wyraźnie, że sztuki przewidzia
ne do eliminacji były przygotowywane w gorączkowym 
pośpiechu. Brak długotrwałej, systematycznej pracy za
ważył na ostatecznych wynikach. Oba zespoły przy plano
wych, ciągłych zajęciach 1 dobrej opiece reżyserskiej 
mogą ubiegać się o czołowe miejsce w województwie.

Zespół PDK w Szczecinku wystawił Jednoaktówkę Mal- 
tza „Próba" — sztukę o nlezwykłei dynamice akcji. Marla 
Jundztłł wypadła zupełnie dobrze w trudnej roli Wiery. 
Natomiast pozostali członkowie zespołu reprezentowali 
o wiele niższy poziom gry. Ten fakt każę przypuszczać, 
że w zespole brak Jest równomiernej pracy reżyserskiej 
ze wszystkimi odtwórcami ról.

Zespół Związku Zawodowego Metalowców przy Słup
skiej Fabryce Narzędzi Rolniczych wystąpił z „Ożenkiem" 
Gogola, zajmując piąte 1 ostatnie miejsce w eliminacjach. 
Dlaczego ten dobry skądinąd zesjłól, który ma w swoim 
dorobku jx>ważne pozycje sceniczne, nie zasłużył na wy
różnienie? O chwilowym niepowodzeniu zespołu SFNR 
zadecydował niewłaściwy dobór repertuaru. Nie znaczy to 
wcale, że zespoły amatorskie nie powinny sięgać do re- 
jsertuaru sztuk klasycznych. Ale komedie Gogola, nie
zwykle trudne do adaptacji scenicznej nawet w zawodo
wych zespołach aktorskich, wymagają starannej opieki re
żyserskiej 1 długiego okresu prób. W innym Wypadku 
przeradzają się w farsę, stępiając ostrze satyry genial
nego twórcy klasycznej komedii rosyjskiej.

Przegląd pięciu najlepszych zespołów województwa, 
który nastąpił w wyniku eliminacji f>ow!atowych, daje 
obraz amatorskiego ruchu scenicznego w naszym woje
wództwie.

Najpoważniejsze niedostatki ruchu amatorskiego to 
brak fachowej opieki reżyserskiej nad zespołami 1 nierów
nomierna. bezplanowa praca zespołów. Trudno Jest zapew
nić wsjx51pracę zawodowego reżysera na terenie pozba
wionym zawodowego teatru. Natomiast dobra organizacja 
pracy w zespole, troska o wzrost świadomości politycz
nej 1 wiedzy ogólnej członków zespołu, stanowi ważne 
I zupełnie realne zadanie działaczy truł tura Ino - oświato
wych na odcinku imatoreklego ruchn scenicznego. Nie 
wolno przy tym zapominać, że troska o wysoki poziom

(Dokończenie na 2 str.)

„BURACZANE LIŚCIE"
wg. powieści Jarochowskiej

w wykonaniu

ZESPOŁU WDK W KOSZALINIE

„OŻENEK" — Gogola
w wykonaniu

ZWIĄZKU ZAW. METALOWCÓW 
przy Słupskiej Fabryce Narzędzi Rolniczych



Eugeniusz Dołmatoiyski

Nocny samolot
Pośród nocy samolotu łoskot
Wiatr przynosi gdzieś z chmur niewyraźny. 
Wnet przeleci nad nami on prosto — \
Czy dostrzeże nas? Czy zauważy?

Ty do ramion przytulisz się moich, 
Żaden schron nam nie będzie potrzebny. 
Lecz z oddali — ot, tak, mimowoli — 
Stalingradzkie noce nadbiegną.
Gaście, gaście natychmiast latarki — 
Papierosów ogniki przydepczcie!
Samolotu u wrót naszych warkot — 
Jego koła nad nami jak kleszcze.
...Ale nikt mnie nie słucha już dzisiaj. 
Nocą taniec i śmiech płyną miastem. 
Rozbawiona ciżba na ulicach — 
Migotliwy wielokropek świateł.
Myśmy w trwodze zamarli. Znów w górze 
Równy warkot motoru przepływa.
...Jutro w sklepach ukażą się róże — 
To samolot dostarczył je z Krymu.

1945.
Przełożył z rosyjskiego ANATOLIUSZ JUREŃ

Po wojewódzkich eliminacjach 
amatorskich zespołów teatralnych

(Dokończenie z 1 str.) *
gry nie oznacza bynajmnlei szkodliwego elltaryzmu — 
wychowywania ,,talentów" scenicznych. Chodzi nam o jak 
największą Ilość dobrych zespołów amatorskich. Chodzi 
o to, aby każdy zespół przyjmował wciąż nowych człon
ków. Amatorskie zespoły artystyczne stanowią bowiem po
ważną szkołę wychowania w kolektywie; eą środkiem Ideo
wego oddziaływania na środowisko, niekiedy nawet na 
ludzi dotychczas obolętnych wobec wielkich przemian so
cjalistycznego budownictwa.

W zespole wychowujemy nowego człowieka, który z ko
lei swoja grą oddzlaływuje na szersze otoczenie. Dlate
go też sorawa rozwoju amatorskich zespołów artystycz
nych nla lest wyłączną sprawą pracowników kulturalno, 
oświatowych. ZesDÓł sceniczny może 1 powinien żądać 
pomocy 1 opieki od kierownictwa politycznego 1 administra
cyjnego zakładu pracy czy instytucji. Instancje partyjne 
ł podstawowe organizacje partyjne winny systematycznie 
Interesować się praca zespołów, udzielać lm konkretnej 
pomocy, by wszystkie zespoły województwa koszalińskie
go równały do przodującego, zwycięskiego zespołu z Po
czyna - Zdroju. (A z }

WSPÓLNYM naszym celem 
od początku roku szkol 
nego było chlubne zda

nie egzaminu maturalnego Za
danie to było tym trudniejsze, 
że klasa nasza została utworze 
na z dwu klas trzecich, rywali
zujących o pierwszeństwo w 
nauce 1 pracy społecznej. Jedna 
z nich III-A. otrzymała dy
plom najlepszei w naszym Li
ceum Zdawało się, że w bie
żącym roku nie pogodzimy 
się, że powstaną w łonie kla
sy IV obozy z dawnych klas 
111 - A 1 III - B. że zrodzi się 
współzawodnictwo tylko o In
dywidualne pierwszeństwo w 
nauce wśród uczniów.

Początkowo życie nasze 
przybierało ten charakter. Ale 
zebrania klasowe, ZMP-ow- 
skle, z wychowawcą, na któ
rych dyskutowaliśmy nad ty
mi zagadnieniami, mówiliśmy 
o sWych bolączkach, pozwoli
ły usunąć zalążki złego. Nau
ka zaś, tak Jak praca społecz
na. skupiła nas wokół nasze
go celu, przyczyniła się do 
stworzenia zwartego zespołu. 
Tworzył się on powoli. Pięć 
ocen niedostatecznych za 
pierwszy kwartał zaalarmowa
ło nasz kolektyw.

Organizacja ZMP-owska po 
mogła. Niezwłocznie wzięto 
pod opiekę uczniów słabych. 
Pomoc otrzymali od każdego 
kolegi, do którego się zwróci
li. Trudne zagadnienia, nie
zrozumiałe tematy lekcyjne, 
rozwiązywaliśmy wspólnie z 
naszymi wykładowcami 1 wy
chowawcami, bądź to w szko
le, bądź w Internacie. Prze
cież łączył nas Jeden cel: zda
nie matury w 100 procentachl 
W toku tej wytężonej nauki 
wzmocnił się nasz zespół.

Owoce naszej pracy zbiera
liśmy już w czwartym kwarta
le. Ani Jednego stopnia nie
dostatecznego! Wszyscy dopusz 
czeni do egzaminu piśmienne
go!

Jeszcze podczas czwartego 
kwartału, na zebraniu ZMP 
podzieliliśmy się na grupy, 
które opracowywały pytania 
z przedmiotów maturalnych.

Pytania opracowywano pi
śmiennie 1 każda grupa 
Inne. Nastąpiła potem wy
miana pytań. Nie ograniczy
liśmy się tylko do tematów 
piśmiennych. Dla opracowa
nia pytań ustnie, zbierały się 
grupki kilkuosobowe 1 wspól
nie w formie dyskusyjnej prze 
rablano po raz wtóry różne 
zagadnienia. Oprócz tego ko
ledzy 1 koleżanki: Paduch, Ja- 
mlńeka. Eret. Woźniak, Ryba- 
klewicz, Radecki, Łukasik, 
Madej udzielali pomocy Indy
widualnie.

• • ♦

Nadszedł pierwszy dzień 
egzaminu piśmiennego. Byliś
my przygotowani, ale nawet 
najlepsi uczniowie, mimo do

brego przygotowania, byli zde 
nerwowanl.

21 maja, to pierwszy dzień 
egzaminu piśmiennego. O go
dzinie 7.25 młodzież idzie z 
Internatu do Liceum. Idziemy 
ze śpiewem:

„Pod czerwonymi
'sztandarami

Idziemy w nowy, jasny
świat...”

Na apelu uczennica ki. 
III - B Parzycka. życzy nam 
pomyślnych egzaminów:

— Wierzymy, że nie zawie
dziecie zaufania grona profe
sorskiego 1 naszego. Wierzy
my. że zdacie wszyscy. Je
steśmy głęboko przekonani...

Kol Radecki w Imieniu abi
turientów zapewnia, że „nie 
zawiedziemy!"

Wspólnie z resztą młodzie
ży odśpiewaliśmy Hymn Mło
dzieży 1 wędrujemy do sali 
egzaminacyjnej. Każdy )e’t 
skupiony. Dręczy nas niepo
kój. Jakie będą pytania?

Po ceremoniale wstępnym— 
odpleczętowanle tematów z Ję
zyka polskiego. Przewodni
czący komisji dyr. J. Rogal
ski, czyta pierwszy temat. 
Uśmiech pojawia się na twa
rzach zdających, a przy trze

cim temacie Jesteśmy Już w 
dobrym nastroju. Utwierdza
my się w przekonaniu, że Je
steśmy przygotowani. Podob
nie Jest z matematyką, peda
gogiką.

W półfinale idzie nam do
brze. A czy do finału wej-,ą 
wszyscy? Od egzaminu ustne
go dzieli nas tylko trzy dni. 
Dalej do pracy. Grupki uczą
cej się młodzieży spotkać mo-

ZAWROTNIAK siedział
przy oknie skierowa
nym na północ. Purpu

rowe słońce osiadło na hory
zoncie. Jak gdyby chclało wto 
pić Się w ziemię. Zniknęły z 
nieba wszystkie chmury. Pozo 
6tały Jedynie rozpływające się 
w jasności sklepienia cienkie, 
ledwo dostrzegalne pasma cyr- 
rusów. Szare morze rozbujana 
dzienną bryzą falowało nieźli 
czoną Ilością grzbietów 1 
bruzd. Tu 1 ówdzie fale zała
mywały się tworząc białe pla
my na szarym, jednostajnym 
tle. Wyglądało Jak gdyby sta
do kraczących mew rozleciało 
się w różne strony 1 każda z 
nich kołysząc się na fali wy
patrywała w głębinie ofiary 
swej nienasyconej żarłoczności. 
Fale z siłą wpadały na brzeg, 
by po chwili powoli spływa
jąc zabrać ze sobą naniesiony 
piach. Inne rozbijały się o wy 
6unlęte daleko w morze grani 
towe mola. Towarzyszący te
mu plusk przypominał o wie
cznej pracy dokonującej 61ę w 
tym bezkresie wód. Była to 
chwila, w której morze przęsła 
Je być łagodne 1 pociągające. 
Pod wieczór staje się ono gro 
żne 1 niebezpieczne. U 
starych „włóczęgów mor
skich" odzywa się wtedy tę
sknota za rodziną, krajem, naj 
bliższą o6obą. Każda myśl wy 
pełniona Jest wspomnienia
mi...

Zawrótnlak 61edząc w służ
bowym pokoju odsunął na 
chwilę książkę 1 pogrążył się 
w rozmyślaniach.

Ojcleć Zawrotnlaka — Jak 
trzeba było — murarz, ślu
sarz. stolarz, weselny 1 przy
drożny muzykant, chwytał się 
różnych zawodów, by na ży
znej, sandomierskiej ziem) z 
trudem wyżywić dziesięcioro 
wiecznie głodnych dziecia
ków. Później termin u fol
warcznego ślusarza, za który 
matka muslala płacić ciężko 
zapracowane przez ojca zło
tówki 1 służba w wojsku.

Rezerwista Władysław Za- 
wrotnlak nie znalazł możliwo
ści zarobku. Żyjąc bez pracy 
1 żadnych nadziei na jej zdo
bycie, sta! się clężarorą dla 
licznej rodziny.

Pewnego dnia rozeszła się 
wiadomość — „werbują robo

tników na wyjazd do Francji".
Zgłosił 6ię. Był młody, sil

ny 1 zdrowy. Wzbudził zalnte 
resowanle swoją 06obą wśród 
członków komisji, ale nie przy 
Jęto go. Po trzech tygodniach 
zgłosił się Jeszcze raz. Tym 
razem nie mówił, że Jest wy
kwalifikowanym ślusarzem. 
Powiedział, że Jest zwykłym 
robotnikiem. Został przyjęty.

Długa droga do nieznanej, 
wzbudzającej lęk, a Jednocze
śnie oczekiwanej z niecierpli
wością Francji prowadziła 
przez straszący wystygłymi ko 
minami Śląsk, pokryte bielą 
śniegu pasma Sudetów, zbocza 
Alp.

Wreszcie cel podróży — 
Pont Amason. Dwa obowiązu
jące lata przepracować w odle
wni rur kanalizacyjnych Po
tem Paryż—Grand Citroen, 30 
miesięcy montował silniki.

Trudno było wyżyć za nędz 
ne grosze. „Polska siła robo
cza" była nisko ceniona. Trze

ba było coś postanowić, by 
zmienić swój los. Wstąpił do 
cyrku. Jeździł na ścianie śmler 
cl na motocyklu. — narażając 
życie — bez Jakiegokolwiek 
ubezpieczenia. Objeździł całą 
Francję. Od winnic południa 
do przemysłowych departa
mentów północy. Poznał też 
Belgię.

Po dwóch latach miał Już 
dość ryzykanctwa, zbrzydły 
mu reklamy — „Człowiek - 
małpa", „Na motocyklu po 
prostopadłej ścianie". Nerwy 
były coraz mniej posłuszne. 
Ciągłe niebezpieczeństwo 1 
lęk przed kalectwem nie po
zwoliły mu dłużej prowadzić 
takiego trybu życia.

Poszedł do fabryki w Ar- 
son Morel. Nie pracował tam 
długo. Z zebrania KPF, na któ 
re udał się, by posłuchać co 
mówią francuscy komuniści o 
konszachtach Becka z Hitle
rem, zabrała go policja.

Przymusowa deportacja 1 
znów beznadziejne poszuklwa 
nie pracy. Gdynia. Kilka dni 
nisko płatnej roboty 1 długie 
tygodnie wyczekiwania. Nędz 
na wegetacja na zapomogach.

Chodziłby tak dłużej bez 
celu, gdyby nie przypadek. 
Dowiedzieli się. że Jest bókse 
rem. Drużyna przy porcie po
trzebowała go. W 1935 roku 
otrzymał pracę w warsztacie 
portowym, a później w latar
ni na Helu.

Bronili 61ę bohatersko, ale 
hitlerowcy znając dokładnie 
teren, rozpoczęli gwałtowny 
ogień 1 nieprzygotowanych 
do obrony, w krótkim czasie 
zmusili do poddania się.

Okupacja, wysiedlenie, pra 
ca w Stalowej Woli.

Po wyzwoleniu Zawrótnlak 
ni® szczędził sił w pracy nad 
usuwaniem zniszczeń wojen
nych. Ale kiedy dowiedział 
się, że Urząd Morekl poszuku 
Je pracowników, pojechał na
tychmiast. Pokochał morze. 
Od 1945 roku Jest latarnikiem 
w Ustce.

Zapadł Już zmrok. Niebo 
zaszkliło się milionami 
gwiazd. Cienki sierp księżyca 
nie Jest w 6tanle rozbić cie
mności. Ruszyła się wieczorna 
bryza. Morze Jest powolne, 
ciężkie Jak ołów. Chwilami 
wydaje się, że Zawrótnlak nie 
siedzi przy mnie, a błądzi 
gdzieś starymi drogami Fran
cji. znaczonymi przez koła wę 
drownego cyrku. Głośno wspo 
mina chwile tułaczki za Chle
bem z narażeniem życia.

Aparat Mor6e'a rytmicznie 
wystukuje sygnały. US — dwa 
krótkie stuki, Jeden długi trzy 
krótkie 1 znów to samo. Sflne 
żarówki na szczycie wysokiej 
wieży rzucają daleko w morze 
snopy żółtego światła, wskazu 
Ją statkom bezpieczną drogę.

Zawrótnlak kontroluje pracę 
latarni obserwując maleńką 
lampkę zainstalowaną w poko 
Ju. Sekunda przerwy 1 dwa 
światła, powtarzane bez przer

wy od zachodu do wschodu 
słońca.

Dziwne, że kiedy usłyszy
my słowo „latarnik", momen
talnie wracamy myślą wstecz, 
do lat szkolnych. Kojarzymy 
Je z nowelą Sienkiewicza pod 
takim tytułem. Wiele zmieni
ło 61ę od czasów, w których 
żył Stawiński — bohater tej 
noweli. Minęły czasy, w któ
rych patrioci żyli na 
obczyźnie zżerani tęsknotą za 
krajem. Stawiński walczył o 
wolność ludu węgierskiego, 
przelewał krew za wyzwolenie 
południowych Stanów Amery
ki, 1 kiedy 6terany życiem zna 
lazł spokojną przystań, spadło 
na niego nowe nieszczęście. 
Pochłonięty lekturą otrzyma
ną od rodaków zapomniał zapa 
llć latarnię. Statek wpadł na 
mieliznę. Latarnik stracił swą 
przystań.

Zawrótnlak odłożoną ksląż 
kę dokończy później. Prze
czytał Już Ich wiele 1 nie oba 
wla 61ę. że zabraknie mu ksią
żek. Wypożyczy z biblioteki. 
Życie miał podobne do Stawlń 
6klego. Pełen Inicjatywy ni
gdy nie zaznał dłużej spokoju 
na Jednym miejscu. Wciąż szu 
kał nowego 1 całym sobą dą
żył do tego nowego. Różnica 
między Jego życiem, a losem 
Stawińskiego polega na tym
że trafił do celu. Przynieśli 
mu go na bagnetach radzieccy 
1 polscy żołnierze w 1945 r.

Od tych pamiętnych dni 
Zawrótnlak całą swą energię, 
zapał 1 zdolności poświęcił pfa 
cy dla Polski Ludowej. Pra
cuje dla pokoju, dla socjaliz
mu. Oświetla drogę statkom 
roznoszącym do wodach świa
ta wieści o zwycięstwie nowe
go życia polskiego ludu pra
cującego.

Milkną odgłosy ulicy. Ust
ka pogrąża się w głębokim 
śnie. Ale latarnik czuwa.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

żna w ogrodzie lntemacklm, 
w świetlicy, w pokojach. Cza 
sami słychać też śpiew.

Wtorek, 26 maja, godzina 
dwudziesta. Wszyscy schodzą 
się do Liceum. Czekamy t 
niecierpliwością na wynfk ob
rad konferencji. Dyrektor wy 
chodzi uśmiechnięty. Domyśla 
my się — wszystko w porząd
ku. Tak |eetl Wszyscy są do
puszczeni do egzaminu ustne- 
gol Słychać okrzyki: „33 0 
dla młodości!"

Następnego dnia odprowa
dzamy pierwszą grupę zdają
cych. Dowiemy się od nich 
jak przebiega egzamin... Ko
misja egzaminacyjna weszła 
na salę, za nimi nasi koledzy. 
Idą poważni, skupieni...

Po kilku godzinach wycho
dzą pierwsi, uśmiechnięci 1 
spokojni. Witamy Ich. Kole
żanki z trzecich klas przypina 
Ją kokardki tym. którzy już 
zdali.

„Najtrudniejsze było samo 
przygotowanie". — Słowa te 
słyszymy codziennie prawie 
od wszystkich kolegów.

Sobota — ostatni dzień egza 
mlnów. Zdaje ostatnia szóst
ka. Cała klasa oczekuje w 
Liceum, by dowiedzieć się • 
wynikach.

„Wszyscy zdaliście egza
min dojrzałości" — mówi 
przewodniczący komisji. Skła
da nam gratulacje. Dzię
kujemy komisji, wręczamy 
kwiaty. Robimy wspólne 
zdjęcia, a potem, w zwar
tym szeregu, z transparenta
mi: „Matura w 100 procen
tach". idziemy przez ulice mla 
eta do internatu. 33 nowych 
nauczycieli wyszło z murów 
Państwowego Liceum Pedago 
glcznego w Świdwinie.

• ♦ ♦

Już po maturze... Mamy 
czas wolny, możemy odpocząć. 
Ale szkodą czasu. Jedzlemy zo 
baczyć nasze placówki pracy. 
Snujemy plany na przyszłość. 
Kol. Jamlńska Już wie od cze
go zacznle. Ma nawet plan de 
koracjl szkoły. Pragnie zżyć 
się ze środowiskiem, pokochać 
go, dobrze pracować dla Je
go dobra, Chce oddać społe
czeństwu swe młode siły. Wie
rzymy koleżance. Będzie wy
pełniać swe obowiązki tak do
brze. jak pokierowała nas do 
zorganizowania szkolnego ko
lektywu, jako przewodnicząca 
koła ZMP. Kol. Kojder przy
gotowuje się na kurs przodów 
nlków drużyn harcerskich. 
Kol. MateJ 1 Krzemień będą 
uczyć przysposobienia wojsko 
wego. S]x>tkamy Ich na kursie 
w czasie wakacji. Innych w 
liczbie Jedenastu spotkamy na 
kursie wychowania fizyczne
go w Sławnie. Kol. Radecki 
przygotowuje się na kurs spi
kerów Polskiego Radia. Nie
których zobaczymy na ławach 
szkół wyższych. Kol. Eret za
pewniła nas, że będzie praco
wać tak, |ak jej starsza kole
żanka Popielówna, o której 
czytaliśmy w „Głosie Kosza
lińskim" 1 w naszej gazetce 
„Naprzód". Idziemy do pracy 
pełni wiary w owe aiły, zapa
łu 1 entuzjazmu, za co wdzięcz 
nl Jesteśmy naszej szkole, na
szej władzy ludowej,

ANICETA PAWŁOWSKA 
absolwentka

Państwowego Liceum
Pedagogicznego 

w Świdwinie
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w cieniu kardynalskiego dębuKronika 
kulturalna
Walny zjazd 

Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego

W dniach 5—7 bm. obrado 
wal we Wrocławiu walny zjazd 
Polskiego Towarzystwa Ludo
znawczego — Jednego z naj 
starszych polskich zrzeszeń 
naukowych, które od 1895 r. 
prowadzi działalność badaw 
czą 1 wydawniczą w zakresie 
materiałów źródłowych doty 
czacych kultury ludowej w 
Polsce. W zjeźdzle wzięli 
udział wybitni etnografowie 1 
liczni przedstawiciele pokrew
nych dyscyplin.

W czasie trzydniowych 
obrad uczestnicy obrad omó
wili szereg zagadnień etnogra
ficznych, ze szczególnym 
uwzględnieniem wsi dolnoślą
skiej.

Walny zjazd dokonał wybo
ru nowych władz Polskiego To
warzystwa Ludoznawczego z 
prezesem prof. Józefem Gaj
kiem na czele.

6540 osób 
zwiedziło wystawę WDK 

w Koszalinie 
w Dniach Oświaty, 

Ksigżki i Prasy
Zorganizowaną z okazji Dni 

Oświaty, Książki i Prasy przez 
Wojewódzką Rade Czytelni
ctwa 1 Kelążkl wystawę WDK 
w Koszalinie zwiedziło w ciągu 
2 tygodni 6540 osób W je 
dnym tylko dniu 31 maja br. 
było 950 zwiedzających.

Wszystkie 3 działy: „Klasy
cy marksizmu e Polsce", „Ko
pernik na tle Odrodzenia" 1 
„Osiągnięcia województwa w 
dziedzinie oświaty I kultury" 
wzbudziły duże zainteresowa
nie. W okresie trwania wysta
wy wygłoszono 12 prelekcji o 
epoce Odrodzenia w Polsce.

DO nowego mieszkania Pa 
stemaków Idzie się od 
szosy na Birczę przez 

piękny park zamkowy. Naj
pierw minąć trzeba ogromny, 
tętniący dziś młodzieńczym

Na zdjęciu: w 1942 roku, korzystając z samochodów fa
szystowskich okupantów Leon Sapieho przewiózł wspaniałe 
dzieła sztuki do ponurych piwnic kurii arcybiskupiej w Kra
kowie. Wśród nich znalazły się m. In. skrzynie bezcennej 
zabytkowej porcelany.

życiem zamek, potem skręcić 
w alejkę nad stawem 1 dalej 
Już prosto bieleje za drzewa
mi — dom, w którym mieszka 
Ją Pastemakowle. W alejce 
nad stawem, wysadzonej rze- 

olbrzymich dębów 1 lip, 
zatrzymujemy etę Jednak na 
chwilę Gospodarze zwracają 
ml uwągę na mał» ta uliczki 
przy każdym z drzew. N» je
dnej z nich z truJem odczytu
ję zatarte przez słone t 1 
deszcz litery: ADAM STE
FAN SAPIEHA. I data: 14 
maja 1867.

W starym, szesnastowlecz- 
nym zamku w Krasiczynie, 
oddalonym od Przemyśla o 
niecałe 10 kilometrów 1 będą 
cym rodową 61edzlbą książąt 
Sapiehów, panował taki oby
czaj, że każdemu nowonaro-

nlu zatrzymaliśmy rię na chwl 
lę, Jest właśnie drzewem kra
kowskiego kardynała Sapiehy; 
tu, w kraslczyńsklm zamku, 
przyszedł on na świat, tu się 
wychował, tu, w zamkowej ka 
pllcy, odprawiał swą mszę pro 
mocyjną 1 do końca życia za
chował najściślejszą łączność 
i najnlerczerwalńlejsze zwląz 
ki z dawnymi panami magna
ckiego gniazda.

SAPIE2YNSKA 
PRZESZŁOŚĆ 
KRASICZYNA

Kraslczyńecy książęta sku
piali w swoich rękach potężne 
klucze majątków w okolicy. 
Do ostatniego dziedzica Krasi 
czyna, Leona Sapiehy naleta 
ły majątki: Krasiczyn, Tamaw

ce, Wapowce 1 Korytnlkl, po
łożone na drugim, lewym brze 
gu Sanu Dziś w trzech pierw 
szych wsiach są Już spółdziel
nie produkcyjne, a w Korytnl 
knch PGR I dobrze pracujący 
komitet założycielski.

Książę Leon Sapieha, uko
chany bratanek krakowskiego 
kardynała, najgłębiej j najbo 
leśnlej wraził się w pamięć 
krasiczyńsklch chłopów. I pa 
mięć po nim nieprędko 61ę w 
nich zabliźni

Historię kras lczyńsklego
zamku widać w pełni wtedy 
dopiero, kiedy patrzeć na nią 
poprzez losy rodziny Paster
naków.

NAJDAWNIEJ: 
PONIŻENIE I — BUNT 
Helena Pasternak zaczęła 

pracować w sapisżyńaltlm ma-

lątku Korytnlkl Jako dztewczy 
na stajenna. Była to praca naj 
niżej ceniona 1 najgorzej wy-

ROŚLINNOŚĆ WODNA
-surowcem pokarmowym dla zwierząt domowych

Roślinność wodna, spełnia
jąca poważną rolę w proce
sach życiowych zbiorników 
wodnych, może być czę6to sto 
sowana z dużym powodzeniem 
jako pasza dla zwierząt domo
wych. W ogólnych zarysach 
roślinność wodną możemy po
dzielić na 2 grupy: na zanu
rzoną, czyli podwodną (o pę
dach nie wyrastających ponad 
powierzchnię wody) oraz wy
nurzoną, czyli nadwodną (o 
pędach wyrastających ponad 
powierzchnię wody). Ponie
waż roślinność zanurzona po
siada bardzo duże znaczenie 
dla rozwoju życia w stawach, 
Jeziorach 1 rzekach, przeto bę 
dzietny mogli korzystać z 
niej tylko w tych wypadkach, 
Jeśli będzie się rozwijała w 
nadmiernych Ilościach. Jest 
rzeczą oczywistą, iż Jedynie 
specjalista od spraw rybac
kich będzie mógł decydować, 
czy w danym zbiorniku Jest 
nadmiar roślinności, czy też 
nie ma. Również 1 w wypad
ku pozyskiwania roślin nad
wodnych opinia fachowca bę
dzie potrzebną, bo chociaż 
znaczenie te| roślinności dla 
gospodarki rybackiej nie Jest 
tak duże, to Jednak nadmier
ne, względnie niewłaściwe wy 
koszenie może przynieś? duże 
straty. Jedynie na, stawach, za 
wyjątkiem grobli, roślinność

nadwodna Jest niepożądana, a 
nawet wprost szkodliwa 1 z te 
go powodu nie podlega żad
nej ochronie.

Zastanówmy 61ę teraz, któ
re z roślin wodnych mogą być 
stasowane Jako pasza dla by
dła? Ocenę swą oprzemy na 
takich czynnikach Jak liczeb
ność występowania, zawartość 
składników odżywczych, ła
twość pozyskania surowca o- 
raz Jakość 1 stopień zanie
czyszczeń poszczególnych ro
ślin. Im bardzie] masowo bę 
dzie dana 'roślina występować, 
lm wlęcel będzie zawierała 
składników odżywczych 1 ła- 
twos-trawnych oraz lm łatwiej
sze będzie jej pozyskanie 1 lm 
mnlei będzie posiadała zanle 
czyszczeń, tym bardziej bę
dzie cenna Jako surowiec po
karmowy.

Spośród wszystkich roślin 
trzcina odpowiada najlepiej 
tym wszystkim wymaganiom. 
O liczebności Je| występowa
nia nie potrzeba właściwie 
mówić. Każdy kto chociaż ras 
był nad jeziorem wie do6kona 
le, że Jest to gatunek wystę
pujący masowo. Wartość po
karmowa trzciny (pędów) Jest 
bardzo wysoka 1 przekracza 
nawet wartość trawy. Zalączo 
na tabelka podaje w procen
tach wyniki analizy chemicz
nej trzciny, owsa 1 trawy.

Trzcina Owies Trawa

woda 9,7 — —
białko 20,4 10,8 25,0

tłuszcz 2,8 4,8 8,4
związki beeazotowe 42,9 58,2 89,9

włókno surowiec , 24,8 10,8 19,9

popiół 8,1 1,8 8.8

Widzimy z niej, że pędy 
trociny mogą być stosowane z 
dużym powodzeniem Jako po

koszona w chwili, gdy osiąg 
nie wysokość około 50 cm po
nad powierzchnię wody. Po 
przekwitnięciu trzcina traci 
poważnie na wartości 1 w 
sierpniu czy wrześniu posiada 
mniejszą wartość, aniżeli sło
ma żytnia.

Cennym surowcem są rów
nież kłącza trzciny. Ze wzglę
du na dużą zawartość cukru 
(do 30 proc.) były w Niem
czech pozyskiwane nawet do 
wyrobu spirytusu. Kłącza wy 
suszone 1 starte na mąkę mo
gą być stosowane Jako paeza 
treściwa dla koni. Pod wzglę
dem wartości odżywczej prze 
wyższa ona obrok koński akia 
dający alę z 1/3 części owsa 
1 2/3 części sieczki.

Stosunkowo łatwy sprzęt 
oraz brak zanieczyszczeń pod
wyższa Jeszcze bardziej war
tość trzciny, Jako surowca po 
karmowego dla zwierząt domo 
wych.

Bogate w składniki odżyw
cze są również Inne gatunki 
roślin wynurzonych Jak moz
ga trzcinowa, manna, palka 
I sitowie, Jednak ze względu 
na mniejszą liczebność wystę 
powanla nie odgrywają Już — 
w' porównaniu z trzciną — tak 
dużą) roli jako surowiec po
karmowy.

Cennym surowcem są kłą
cza tataraku, rosnącego w Je
ziorach wypłyconych 1 zanika- 
Jących. Działają one pobu
dzająco na apetyt 1 trawienie 
u świń. Z tego też powodu u- 
żywano nieraz mąki tataraku 
Jako dodatku do mieszanek tu 
czacych dla świń.

Stosunkowo dużą zawarto
ścią składników odżywczych 
odznaczają .łlę turzyce, Jed
nak ze względu na mały sto
pień strawnoścl, nie nadają 
elę na naszę.

Spośród roślin zanurzonych 
poważną rolę, ze względu na 
masowość występowania, mo
że odegrać rogatek, moczar-

ka oraz rdestnlce. Pod wzglę
dem wartości odżywczej nie 
tylko nie ustępują one koni
czynie 1 lucernie, ale nawet Je 
przekraczają. Ujemną cechą 
tych roślin Jest duży stopień 
zanieczyszczeń oraz łatwość 
psucia się.

Z roślin wolno pływających 
na uwagę zasługuje osoka a- 
loesowa oraz rzęsa. Osoka jest 
bardzo chętnie zjadana przez 
świnie. Rzęsa etanowi cenny 
surowiec pokarmowy dla ka
czek. tym bardziej, że duża 
ilość zwierząt bezkręgowych, 
przebywająca wśród pędów 1 
liści te| rośliny, podnosi Jesz 
cze więcej Jej wartość, pokar
mową.

Jakie są możliwości pozy
skania roślin wodnych na te
renie naszego województwa? 
Powierzchnia wszystkich zbiór 
nlków wodnych naszego tere
nu wynos! 44055 ha z czego 
na stawy przypada 221 ha, 
na rzeki 1.409 ha, a na Je
ziora 42.425 ha. Jeśli przyj- 
miemy, że stawy są zarośnlę'e 
roślinnością wynurzoną w 40 
proc., Jeziora w 9 proc , a rze 
kl w 1 proc, oraz że z 1 ha 
możemy osiągnąć 10 t masy 
zielonej, otrzymamy, że ogó
łem roczna produkcja zielonej 
masy w naszych zbiornikach 
wodnych wynosi 39 200 t, z 
czego na paszę dla bydła mo
że być oddane około 20.082 t 
(100 proc, produkcji stawo
wej. 80 proc, produkcji rzecz
nej I 35 proc produkcji Je
ziorowej). Nie Jest to Ilość du 
ża. |ednak dzięki temu, że Je
ziora nie eą rozmieszczone ró
wnomiernie na terenie całego 
województwa. lecz tworzą 
większe skupiska głównie w 
powiatach: drawskim l szcze
cineckim oraz częściowo wa
łeckim. miasteckim I bytów- 
eklm, przeto dla gromad, poło 
żonych na tym terenie, stano
wić to będzie dosyć poważną 
bazę zaopatrzenia w pasza.

Dr Józef Walczak

nagradzana. Książę Leon Sa
pieha przyjeżdżał do Koryt- 
nlk z zamku zza Sanu nieczę
sto. zawsze wierzchem W ksią 
>.ęcej ręce, obok cugli koły
sała sle o-tra szpicruta brana 
bynajmniej nie dla Jeździec
kie! elegancji. Wobec księcia 
trzeba było stać na baczność, 
kłaniać się w pas. klękać, ca
łować przyobleczone ..dla hi
gieny” w rękawiczki ręce 
Tych, którzy zajęci pracą, 
księcia nie dostrzegli lub nie 
zdążyli ukłonić się w porę, z 
prawdziwie magnacka fantazja 
przywoływał książę „do p<> 
rządku" szpicrutą — cląl przez 
plecy, przez twarz, gdzie po- 
padło.

W takich warunkach, azależ 
nlent od zdemoralizowanych l 
rozwydrzonych nadzorców, pra 
cowalt ludzie w majątkach 
Leona Sapiehy. Pasternak, 
wówczas młody, obrotny chło
pak postanowił wyrwać się z 
tego świata przez zdobycie za 
pewnlającego niezależną pozy 
cję na ówczesnej wsi, fa
chu. Postanowił zostać ko
walem. Zdolny i praco 
wity, wkrótce został cze
ladnikiem kowalskim, od zu
pełnego zdobycia zawodu dzie
lił go Już niewielki okres cza
su.

Wtedy to właśnie posłano 
go kiedyś do Korytnlk, do fol
warcznej stajni w jakiejś ko 
walsklel potrzebie. Pasternak 
właśnie wykonywał dane mu 
polecenie, kiedy zobaczył, że 
Jeden ze zwyrodniałych nad
zorców sapleżyńskicb uderzył 
w twarz dziewczynę stajormą. 
Pasternak mlat szybką, kowal 
ską decyzję i chłopską siłę 
uderzenia — czerwona kancla 
sta cegła, rozpłatała łeb zWy- 
rodnlalcowl.

Pasternaka Sapieha natych
miast z majątku wyrzucił, ale 
po kilku miesiącach zmuszony 
był z braku rzemieślników 
przyjąć go na powrót. Oddal 
go wtedy pod oplekn granato
wej policji, która nachodziła 
go często, jako „buntującego" 
ludzi. A Pasternak istotnie 
nie próżnował: tłumaczył chło
pom, że ich bić nie wolno, pod 
sycał wszelkie próby stawiania 
oporu pańskiemu okrucień
stwu.

Niedługo pracował Jeszcze 
w majątku Leona Sapiehy Wl- 
dząc kiedyś. Jak Sapieha policz 
kuje Jednego ze ałużby za to, 
że nie zdołał w porę uchwycić 
cugli książęcego wierzchowca, 
chwycił cegłę. aby ukarać 
magnata tak. Jak kiedyś sta- 
lennego dozorcę — siepacza. 
Książę obronił się pistoletem...

PÓŹNIEJ WALKA
Były to lata 1928 — 1930. 

Adam Sapieha, stryj kraslczyń 
sklego dziedzica, był Jut arcy 
biskupem metropolitą krakow
skim 1 zajął tym samym jedno 
z kluczowych stanowisk w kie
rownictwie episkopatu. Do Kra 
slczyna przyjeżdżał na waka
cje. na wypoczynek. Magna
cka atmosfera pięknie położo

W tym samym czasie w ma 
Jątkach Leona Sapiehy samo 
wola magnacka napotykała co 
raz bardztei stanowczy odpór 
Chłop! zaczęli obchodzić Świę
to Ludowe, na 1 Msją zasilali 
delegacją pochód robotniczy 
w Przemyślu. I kiedy bliski 
krewny kr-tkowskiego arcybl 
skupa wpadl na szatański p-> 
mys* wysypania szkłem w nocy 
z soboty n» niedzielę ścieżki 
wiodącej przez iearo las do ko 
ścloła I rano ludzie poranili 
sobte bose noc! zwołany przez, 
starego działacza chłopskiego, 
Stecyka wlec w Przemyślu 
zamanifestował taka siłę chłop 
sklego oburzenia, że Sapieha 
po lisiemu zatarł kitą ślady za 
sobą — zwalił winę na służą 
cych

PRÓBA WOJNY
Wielka próba wojny ukazu 

ła wszystkim wyraźnie kim 
byli Sapiehowie — książęt 
krwi 1 książęta kościoła, V 
popłochu przed Armią Ra
dziecka ostatni pan na zamki, 
w Krasiczynie przerzucił z- 
San, do Korytnlk, pod hitle
rowską okupacje, cale urzą 
dzenle zamku, wszystkie cen 
ne obrazy, dywany, arrasy I 
gobeliny, zabytki historyczne, 
stanowiące własność narodo
wą. nawet <woie trofea myśllw 
skle.

W 1942 roku samochody 
faszystowskich okupantów wy 
wiozły z Korytnlk cały zrabo 
wany przez księcia Leona 
Sapiehę z Krasiczyna mają
tek narodowy I zrzuciły go 
do ponurych piwnic kurii ar
cybiskupiej w Krakowie.

Krasiczyn — to lekcja po
glądowa ohydy 1 zbrodnlczo- 
ścl dawnych sfer obszarnlczo- 
magnackich to Jaskrawy przy 
kład najściślejszych powiązań 
1 uzależnień najwybitniej
szych kierowników episkopa
tu w Polsce z silami drapież
nego wstecznlctwa 1 ucisku, 
to dowód sojuszu zadzie
rzgniętego na śmierć 1 życie 
pomiędzy szczytami przedwo
jennej piramidy wyzysku i u- 
clsku a kierownictwem epi
skopatu w Polsce. Sojuszu w 
Imię wspólnych Interesów, 
przeciw narodowi, przeciw 
Polsce, przeciw kulturze naro 
dowej.

NOWI GOSPODARZE
Minęły lata wojny. Wygna 

no z Krasiczyna hitlerowców, 
rozbito grasujące po okolicy 
kilka lat Jeszcze po wyzwole
niu ściśle ze sobą współpracu 
Jące bandy UPA i NSZ. Po 
zbrojnym faszyście nie zos*a 
ło w Krasiczynie śladu.

Dziś, zamek rekonstruowa
ny przez ludowe państwo ze 
znacznym wysiłkiem 1 ofiarno 
śclą gości w sobie setki mło
dzieży. Mieści się tu Ośrodek 
Szkolenia Kadr WZGS „Samo 
pomoc Chłopska".

Na zdjęciu: szesnastowleczny zamek w Krasiczynie, ze 
znacznym wysiłkiem I ollarnoiclą rekonstruowany przez lu
dowe państwo, gości dziś setki młodzieży.

nego nad Sanem, wśród zale
sionych gór, zamku, krzepiąco 
wpływała na duszę kościelnego 
purpurata. Stąd przecież czer
pał oddech dla listów paster
skich, piętnujących wzrastają
cy w kraju ruch rewolucyjny.

Te same lata Pastemakowle 
spędzili na poszukiwaniu pra
cy. Zwędrowali Lwów. Gródek 
Jagielloński, wreszcie osiedli 
w Przemyślu. Za udział w 
akcji strajkowej przesiedzieli 
6 miesięcy w sanacyjnym wię
zieniu.

Najpełniej widać wielkie, 
rewolucyjne zwycięstwo nad 
wszystkimi wyzyskiwaczami, 
nad sapleżyńską. bezpowrot
nie wypartą przeszłością Kra
siczyna. na losach rodziny Pa
sternaków. Powrócili do Kra
siczyna oboje. Pasternak Jest 
sekretarzem Komitetu Gmin 
nego Partii. Jego żona. Helt- 
na Pasternak, Jest przewodni
czącą Prezydium GRN 1 po- 
skm na Sejm Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

Wacław Sadkowski

Na zdjęciu: Helena Pasternak 
dawna wyrobnica z sapietyń- 
sklego majątku jest dziś prze
wodniczącą Prezydium GRN i 
posłem na Sejm.

dz.onemu magnackiemu dzie
cku sadzono w roku urodzin 
drzewo: chłopcom — dąbcza- 
ka. dziewczynom — lipkę i 
opatrywano Je odpowiednią ta 
bllczką. Dąb, w którego cle-

karm dla krów czy też koni. 
Aby Jednak trzcina odpowie- 
dalą tym warunkom musi być



Kulturo wyzwolonego ludu 
chińskiego

Entuzjastyczne przyjęcie, / 
Jakim spotyka się w Chinach 
Ludowych r.aez zespól pleśni 
1 tańca .Mazowsze" ma głę 
boką wymowę Jest to nie tyl 
ko wyraz przyjaźni między obu 
narodami, które po wiekach 
ucisku 1 wyzysku w brater
skiej rodzinie narodów wzo 
rem Związku Radzieckiego i 
w oparciu o Związek Radzie 
cki budują szczęśliwą przy
szłość. W zespole naszym lud 
cflńskl widzi ambasadora na
rodowe) kultury polskiej ku) 
tury ludu pracującego, która 
w pełni może rozwijać się Je
dyni® w warunkach władzy lu
dowej.

Występy „Mazowsza" w 
Chinach są niewątpliwie du 
żym wydarzeniem kultural
nym. Po raz pierwszy u dzle 
Jach naród chiński ma moż 
ność zetknąć się w tak szero
kim zakresie i naszą kulturą 
narodową, zaś nas) artyści mo 
gą poznać kulturę ludu chlń 
sktego, oczyszczoną z pseudo 
egzotycznych sensacyjek. Ja 
kiml przesłaniali Ją kapitali
styczni im presa rtowle

Kultura chińska ma za sobą 
dorobek kilku tysięcy lat Ale 
nowy jei okres zaczął się 
4 maja 1919 roku Był to 
dzień wielkiego • społecznego 
I kulturalnego przełomu za 
początkowanego przez robot 
nlków 1 studentów chińskich 
Porwali on< do walk! wielki 
naród, sięgając równocześnie 
po narodowe dziedzictwo kul
turalne Najwięksi artyści, pi
sarze. Intelektualiści stanęli 
po stronie ludu

I dawnlei najbardziej świa
tłe umysły Chin rozumiały, te 
Chiny w!nnv tworzy** kulturę 
współczesną czerpiąc ze 
swych bogatych tradycji lecz 
przed Rewolucia Paźdzlernl 
kową. przed utworzeniem Chiń 
sklej Partit Komunistycznej 
nie uświadamiano sobie Jasno 
drogi nowet kultury Dople 
ro wskazania partii pozwoliły 
im nowym! oczami spojrzeć 
na stare kalęg* 1 dzieła sztuki 
wśród których odkryto utwory 
przepolone bólem chłoną 1 rę

kodzlelnlka, ich buntem prze 
cl* krzywdzie umiłowaniem 
pokoju

Nowe pokolenie artystów- 
oojownlków. pragnących połą
czyć swą twórczość z walką 
mas ludowych, pokolenie wy 
rosie z ruchu 4 maja, zaczęło 
xinawlać Język, zbliżać Język 
literacki do języka ludowego 
Jeden z przywódców tego ru
chu. Lu Slń, wprowadził do 
literatury chińskiej nurt reali
styczny Nazywają go dlatego 
.chlńeklm Gorkim" Przedsta
wicielem tego nurtu jest rów
nież wybitny działacz śwtato 
wego ruchu pokoju, Kuo Mo- 
żo

W czerwcu 1942 roku, w 
okresie największych zmagań 
z Japońskim najeźdźcą, w ma
łym miasteczku Jenań. wódz 
narodu chińskiego. Mao Tae- 
tung odbył z literatami, mu
zykami 1 malarzami rozmowy, 
które przeszły do historii kul
tury chińskie! pod nazwą roz 
mów lenańelrich W rozmo
wach tych Mao Tse - tung 
wskazał sztuce chińskiej pod
stawowe zadania* służyć ludo 
wl robotnikom. chłopom, żoł
nierzom poznać 1 zrozumieć 
lud chiński przedstawić wier
nie lego walkę o wolność.

Rozmowy Jenańskle rozpo
częły drugi etap w rozwoju 
kultury chińskiej Przemiany 
dokonujące się po 1942 roku 
odbywały tę w okresie walk 
na froncie 1 na tyłach. Wy- 
kształtował się nowy typ twór
cy - bojownika najściślej ze
spolonego z ludem.

Przykładem pisarza - bojow 
nlka tesl Szao Szn - li. chłop
ak' działacz polityczny Jego 
oowleść ..Przyśplewy L| Ju- 
tsaja" mówi o walce klasowe] 
towarzyszącej realizacji refor
my rolnej w pewnej wiosce 
północno - chińskiej w ro
ku 1946.

Szczególnie troskliwą opie
ką otoczony Jest w Chinach 
Ludowych teatr. Do niedawna 
leszcze teatry grały tylko 
stare sztuki, które przeważnie 
gloryfikowały ustrój feudalny 
1 związaną z nim bezwzględ

ną uległość wobec wyzysklwa 
czy. Na szeroką skalę zakro
jone prace nad reformą teatru 
klasycznego pozwoliły wyod
rębnić z tradycyjnego reper
tuaru sztuki przeniknięte głę
boką treścią polityczną.

Równocześnie rozwija się 
współczesny dramat Znana 
z filmu polskiemu widzowi 
„Dziewczyna o białych wło
sach" wprowadza bezpośre
dnio na scenę tematykę walk 
wyzwoleńczych. Tragiczny los 
„Dziewczyny o białych wło
sach" itał się symbolem dłu
giego pasma cierpień ludu 
chińskiego, okrutnie ciemiężo
nego przez swych wrogów.

Z dnia na dzień wzrasta w 
Nowych Chinach znaczenie fil 
mu. Podobnie. Jak współcze
sny dramat chiński, sztukę 
filmową znamionuje uporczy
we dążenie do realizmu Ze 
wczególną siłą przemawiają 
do widza chińskiego obrazy 
walk rewolucyjnych. Na pod
kreślenie zasługują filmy o te
matyce zwtązanej z wyzwole
niem społecznym kobiet chiń
skich Itp Film .Córki Chin1*, 
z takim uznaniem przyjęty 
przez społeczeństwo polskie, 
stanowi wymowne świadectwo 
wysokiego stopnia rozwoju ki
nematografii chińskiej

Niepodobna mówić o kultu
rze 1 sztuce narodu chińskie
go, nie wspominając Jednocze
śnie o Jego malarstwie, które 
wznos! się na coraz to wyższe 
szczeble rozwoju. Już tytuły 
obrazów: „Czytanie gaeet", 
„Powrót ochotnika z Korei", 
„Maszyny należą do nasł", 
„Stocznia na rzece Husl", 
„Maszynista kolejowy" śwlad 
cza o głębokim przełomie. Ja
ki dokonuje się w tematyce 
współczesnego malarstwa chlń 
sklego.

Głęboko ludzkie I prawdzi
wie narodowe pierwiastki, za
warte w dziedzictwie kultural
nym ludu chińskiego ożywają 
w dziełach pisarzy 1 artystów 
Chin Ludowych, którzy we
spół z całym narodem, walczą 
z ciemnotą 1 zacofaniem, bu
dują szczęśliwe Jutro swego 
kraju.

R. KIELNIA

Poznajemy piękno Ziemi Koszalińskiej
Jak powstał krajobraz 

połczyński
Nie bez słuszności można o 

kreślić krajobraz okolic Poł
czyna lako najpiękniejszy w 
naszym województwie Wiele 
pagórków pokrytych buko 
wym i sosnowym lasem, a mię 
dzy nimi spokojne tafle Jezior

piasek 1 różnego rodzaju glinę. 
Skąd one się tam znalazły? 
Jak wiemy piasek związany 
■ est nierozłącznie z płynącą wo 
dą. Dno 1 brzegi rzek są za
wsze mniej lub więcej pla- 
szczyste. A nawet. Jeśli po ule

ców Już nie ma. Jako pamią
tka po nich został piasek 1 gil 
na. W złożach tego plasku ge 
ologowle odczytują historię 
minionych epok, oddalonych 
od nas o setki tysięcy lat Ba
dacze stwierdzili, że lodowiec 
wiele razy posuwał się na
przód 1 cofał się, aby wresz
cie wycofać się zupełnie.

Oprócz gliny 1 plasku lodo 
wiec zostawił też wiele źródeł 
mineralnych, które wytrysku- 
Ją w licznych miejscach w 
okolicach Połczyna, a z któ
rych niejedno ma własności 
lecznicze. Źródła te od kilkuset 
lat przyciągały chorych z da 
lekich nawet stron. Wysycha
jące zaś polodowcowe 'e.Jora 
daja dziś cenną dla leczenia 
wielu chorób borowinę. Jak 
widać — Połczyn-ZdróJ przy
ciągający dziś wielu chorych 
1 pragnących wypoczynku lu
dzi, początek swój^zawdzięczą 
epoce zimna i lodu?

Połczyn-ZdróJ Jest Jednym 
z największych uzdrowisk w 
Polsce. Wykorzystanie Jego 
właściwości leczniczych datuje 
się od 250 lat Naukowcy na 
podstawie szczegółowych, ana
litycznych badań stwierdzili, 
że borowina połczyńska ma wy 
Jątkowe wartości lecznicze, 
to potwierdziła praktyka ogro
mnej Ilości wyleczonych ku
racjuszy.

Dzięki położeni* 1 tllmato 
wl, dzięki naturalnym środka* 
leczniczym Połczyna-Zdroju, 
odzyskuje tn człowiek pracy 
przez wypoczynek — siły, a 
chory zdrowie,

DR. ADAM KAZIOR

Na zdjęciu: kuracjusze 1 wczasowicze, przybywający de 
Połezyna-Zdroju ze wszystkich stron kraju, podziwiają 

piękno uzdrowiska.

zwraca’* 'wagę czystością 
swych wód Krajobraz ten 
przez porównanie z krajobra
zem Szwajcarii nazywamy 
Szwajcarią Pomorską.

Interesującą rzeczą Jest po
wstanie tych wzgórz 1 pagór
ków na obsz?‘ e rozległej nizi
ny, Jaką Jest całe Pomorze Po 
chodzenie tych wzgórz jest ln 
oe aniżeli Tatr czy Gór Swlę 
tokrzyskich Przekopując się 
przez wzgórza Szwajcarii Po
morskiej nieprędko natknęli
byśmy się na twardą skałę. Spo 
tykaRbytay przeważni* tylko

wie będziemy oglądać miejsce, 
gdzie płynęło więcej wody, to 
spostrzeżemy smużkę plasku. 
Tak samo piasek połczyński 
związany Jest z przepływem 
potężnej rzeki, ale Innej niż 
nasze obecne Rzekę tę wypeł 
nlał lód. Dziwnym się wydaj* 
aby lód mógł płynąć Jednak 
tak Jest Ta potężna todow* 
rzeka nosi nazwę lodowca Lo 
dowlec w dawnych wiekach roz 
przestrzenia! się daleko w 
głąb naszego kraju, a począ
tek Jego znajdował się na da
lekiej północy. Obecnie lodow

W gospodarstwie Kocury 
zespół PGR Połczyn - Zdrój 
przez cały dzień nie pracowa
ły traktory z powodu... braku 
oliwy. A mechanik zespołowy 
Józef Staplda, który miał przy

Traktorzyści gospodarstwa Kocdury: A może Jakoś 
pójdzie bez oliwy!

W Bojanowie Istnieje zlbw 
n!a mleka prowadzona przez 
obywatelkę Woźniak, Zlewnia 
ta mieści się w jej prywatnym 
mieszkaniu, w brudnej kuch
ni, w której Jednocześnie go
tuje alę, a także paruje ziem
niaki dla Inwentarza. Mleko 
dostarczane przez dostawców 
przechowywane w takich wa
runkach — często kwaśnieje, 
co obniża Jego wartość.

(Z korespondencji B. K)

Odpryski...
Agresologia

— nauka 
imperialistów

B»dlo paryskie deneal, te 
ostatnio odbyła alę kolejna 
eeeja Francuskiej AkademM 
Nauk Kolonialnych (be Jeet I 
taka uczelnia wo FraneRD. 
Porządek dzienny obrad prae- 
widywał m. In. omdwlente 
sytuacji w Vletnamlo.

Przewodniczący sesji mlal 
odważę oświadczyć (nie 
mlenlwny się utrat), te „ *• 
eząwszy ed XVIII wieka Fr»»- 
eja sawszo ochraniała *leb> 
nam przed zakusami obcych 
mocarstw**.

A więc™ obrona przed in* 
sją — drożą ayresjl I grabloe 
tyl Oto do czeto doprowadzić 
mole „uczonych" — koloniza
torów, tworzenie nowej „wie
dzy** — asresolofU, czyh nan- 
kl —bez elementarnych pod
staw lozikl.

(Oprać. Wf. „Krokodyla^

KOSZMARNY SIEŃ
DYREKTORA JÓŹWIAKA

„.Co tof...Drzwi się otwiera
ją I do pokoju wpelza jakaś 
poczwara. Jedna, druga, trzecia, 
czwarta. W księżycowe/ po
świacie wyglądają strasznie. 
Dyrektor PGR Dalewo w pow. 
drawskim, ob. Jótwlak, zrywa 
się z łóżka. Przerażony podbie
ga do okna— Chce zawołać o 
pomoc, ale sfrach wpycha mu 
słowa do gardła. Nie może wy
dobyć głosu.

Tymczasem—
— Obywatela dyrektorzel 

Nie bójcie się. Znacie nas prze
cież — odrywają się poczwa
ry — To my, stonki ziemnia
czane. Jesteśmy delegacją 
wszystkich stonek, które przezi
mowały na terenie waszego ze
społu. Przyszlyśmy podziękować 
wam w naszym 1 sióstr imieniu 
za troskę I opiekę jaką nad na
mi roztoczyliście. Za to, że dzle 
d szkolne, które chciały nas 
ujawnić i wytępić przyjęliście 
niechętnie t nie pouczyliście 
jak i gdzie mają nas poszuki
wać. Za to, te robotnicy wasze 
go zespołu nie wzięli udziału 
w odbywającej się akcji powsze 
chnego poszukiwania stonki. 
Za to, te junaczki z brygady 
rolnej „SP", pracujące w wa
szym zespole, przyjaźnie obcho 
dzą się z nami.

Obywatelu dyrektorzel Roz
paczamy. W całym powiecie, za 
szczęśliwym wyjątkiem wasze
go zespołu, wiele naszych sióstr 
wykryto I wytępiono. Ale my, 
dzielne stonki, które dzięki 
wam przeżyły w tym zespole, 
zobowiązujemy się znieść tyle 
ja/, by od każdej z nas w sierp 
niu wylęgło się po 100 
tys. larw. A wtedy rozfru- 
niemy się na cały powiat 
I pomścimy klęskę naszych 
sióstr My, delegacja stonek, 
przybyłyśmy tu obywatelu dy
rektorze, aby w dowód naszej 
wdzięczności wręczyć wam na
sze najwyższe odznaczenie — 
„medal stonki". Prosimy o łaska 
we przyjęcie go.

Dyrektor Jótwlak obudził 
się zlany zimnym potem. Ro
zejrzał się po pokoju Przez 
szpary w okiennicach przedzie
rały słę promienie wschodzące
go słońca

— A więc to oył sen — 
stwierdził z ulgą. Więc nie 
otrzymałem rzeczywiście „meda 
tn stonki".

I m tym kodczy się epo- 
wźeść. Ale sądzimy, ŚB ob.

Jótwlak nie poprzestanie na 
jednym westchnieniu ulgi...• • •

P. S. Do tych, którzy zasłu
gują na wdzięczność stonki, 
zaliczają się:— sam gminny pel 
nomocnik do walki ze stonką 
ziemniaczaną, ob. Lewandowski 
z Wierzchowa, który „wstydli
wie" nie przyznaje się, że jest

Gromada Kurowo w pow. 
kc6zallńaklm należy do przo
dujących w płatności podatku 
gruntowego. Drugą ratę podat 
ku uregulowali już wszyscy 
ęhłopL„ za wyjątkiem sołtysa 
Mieczysława Zaręby,

Sołtys, który powinien świt 
clć gromadzie przykładem, nte 
tylko nie wykonuje swoich o- 
bowlązków, ale demoralizuje 
sąsiadów częstymi pijatykami. 

(Z korespondencji B. K)

pełnomocnikiem, oraz ob. Pio
trowski — kierownik gospodar 
stwa PGR Darskowo w zespo
le Oleśnica. (Oświadczył on na 
piśmie, że „na terenie mego 
PGR nie ma samoslewów ’ ston 
ki ziemniaczanej", choć ani ra
zu nie przeprowadził lustracji 
pól).

(L. K.)

słać oliwę czekał widocznie 
na specjalną" delegację z go 
spodaretwa Kocury. Istotnie. 
Dopiero wtedy oliwa elę zna
lazła.


